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Wysoki Komisarz Ligi Na• 
rodów, przeciwko któremu 
wrogą demonstrację urzą· 
(\ził krążownik niemiecki 

SOBOTA, 27 CZERWCA 1936 ROKU. CENA 10 <.ROSZY „„„„„ ... B!!l„„„„„,„„„ ... „„mmlllillr„„~ ..... „„ ..... „„„„ zi~ć Negusa, którego zdra· 
'1ził popadł w niełaski 

Włochów. „Leipzig". 

Wybory do ra · ·y iejskiej w to zi 
Oficjalne zarządzenie p. woijewody Hauke Nowaka. ~-Wybory odbędą si~ w dniu 

27 września. - Mianowanie prezesa i członków głównej komf~ji wyborczej 
LÓDŻ, 27 czerwca. 

W dniu dzisiejszym na mooy zarzą
dzenia p. wojewody łódzkiego Hauke
Nowaka rozpisane zostały wybory do 
rady miejskiej Lodzi. 

Zarządzenie wyborcze p. wojewody 

Na przewodniezącego głównej komi· ł Na członków głównej komisii wybor Na zastępców członków Słoplow-
sji wyborczej mianuje wiceprezesa są- 1 czej mianuje: 1) dr. Gąsiorowskiego Ja- skiego Modesta, notariusza, i senatora 
du okręgowego Ottona Wecsile. na je- I na, dyrektora szpitala, 2) Tadeusza Algajera Karola. 
go zastępcP, sędziego sądu okrę2owegn} Bełdowskiego, srektora zakładów Obszar miasta dziele na 10 okręgów 
w Lodzi, Eugeniusza Wiśniewskiego. Scheiblera. I wyborczych 203 obwody, 

:.?i~:i~~;b~~~:~:!~1l;:i~~ Głównej Zaciekłe walki wojsk angielskich ·z arabami 
. Na podśtawie par. 6 rozporządzenia Samoloty bombardu1·. ~ kry1· ów ki arabskie w górach -

min. spraw wewnętrznych, z du. 30 mar- """ 
ca 1934 r„ zarządzam wybory do Rady Nieudane zamachy w Jerozolimie 
Mie'iskief w Lodzi. Dniem zarządzenia I Jerozolima, 27 czerwca. : Nablus wysłano ekspedycje; wojskową,· jących się aktów gwałtu i teroru. Ban-
wyborów jest dz. 29 częrwca 1936 r. (PAT) Opór uzbrojonych band arab- 1 składającą ~ię z 1600 żołnierzy pułku da ta liczy około 500 ludzi. 
DNIEM GŁOSOWANIA JEST DZIEN skich przeciw rządowi staje się coraz i szkockiego, celem zlikwidowania silnej· Władze ocz~kują, że zlikwidowanie 

27 WRZEŚNIA 1936 R. bardziej zacięty. W góry w okolicy bandy uzbrojonych arabów, dopuszcza- j~j zn:-icz!1ie przyczyni się do .usp?lrnje-
Na cal mi · • k d · . ma, bowiem banda ta stanowi osrodek 

· ą g nę ~1e1s ą. przypa a1ą • • • • • • wszelkiej akcji powstańczej w kraju. 

72 mandaty radnych J tylez zastępców Mussoł1n1 wprowadza mon=-rchJO w AustrJI .. \Vojsk,a bryt~:Jsk.ie ~topniowo ok~ą-
radnych. . . \I 't . zaJą arabow, odcmaJąc 1m dostawy zy-

Skazańle księdza · katolickiego 
w Niemczech 

Arcyksiąt-= Otton wraca do Wied.nia •• - Plan wojskowej okupacji! wn.ości, przem~canej ~ocą. z sąsiedniej 
A t 

. . ! wsi. Atak wo1sk ang1elsk1ch wspoma-
Ui rjl gany jest przez samoloty. 

Londyn, 27 czerwca. · wrotu Ottona Habsburga do Wiednia w Pusty pociąg, jadący z ttaify do 
(PAT) Korespondent dyplomatyczny \ ciDgu najb~i*~zych ~-eh tyg?dni. L~ddy z?stat zaatakowany przez ara-

Berli~, 27 czerwca. . „News Chronicłe" donosi z (]e-newy na ! Oczyw1sc1e kra1e Małe1 Ent.entf - bow, ktorzy przez rozkręcenie szyn w 
(PAT) W Frankfurcie n/Menem skrr- podstawie wiadomości z kół dobrze po- podkresla korespondent - pode1mn1ą o- odlegtości 5 mil na północ od Liddy, 

zano katolickiego proboszcza na 3 mie- informowanych, że Mussolini miał wy- · bccnie wszystkie środki zapobiegawcze spowodowali wyl(olejenie się parowo
siące więzienia oraz na · tysiąc marek raźnie opowiedzieć się i i po powr.ocie Ottl!na do Wiednia praw- . zu w miejscu, gdzie tor przechodzi po
grzywny. _Prob,o~zcz ten wzbraniał się ZA RESTAURACJĄ HABSBURGÓW :ctopodobme nastąpiłaby : nad kanałem odpływowym. Pociąg o-
udekorowac kosc1ół sztandarem naro- w AUSTRJI. 'WOJSI(OW A OKUPACJA TERYTOR· : strzeli wany był następnie przez ukry-
dowo - socjalistycznym w dn. 9 listopa- • • • . • i .TUM.. AUSTRJ~c151Eąo. l wających się napastników arabskich, a 
da jako w 13-tą rocznicę hitlerowskie- ~W~dług tych mformacyi, ozywion~: W~~ług mformacy1 d~ieumka, ewen- jeden żołnierz i maszynista zostali za-
go zamachu stanu w Monachium ostcttmo propaganda na rzecz monarch11 I tualnosc ta była przednuotem rozmowy b. . 3 • . . ł . . . t 

W obronie swej oskarżony .powie- w Austrji wychodzić ma nie z Wiednia, Bluma z Edenem i będzie również oma- ic1t r-cn b~a.s ;_o hmer~y~ ł1. maszyms a 
. . . fecz z Rzymu I .· d tk . b . , : zos a 1 za 1c1, c zas zo merzy, w tern 

dział, ze czyn 9 hstopada uważał jako . · . • . . , , wiana po czas. spo ama 0 .u męzow ~ jeden oficer, odniosło ciężkie rany. Po 
próbę zamachu stanu przeciwko ówcze-1 Rozwazana ma być mozhwosc po- stanu w Genewie. ; nadejściu pomocy napastnicy wycofali 

s'nemu legalnemu rządowi. ID d tk · k d t d I Ł d • l się, pozostawiając jednego rannego. 
Zmiany w rządzie hiszpańskim? o a. owe ·re y y a o Zli yv górzystej.okolicy Efi:ai!Il oddział 

· ' woJska, eskortuJący robotmkow, napra 
Madryt, 27 czerwca. . przyznane będą w połowie lipca. - Powrót delegacji j wiających linję telegraficzną, zaatako-

(PA~) . Dz!ennik „Y~", organ Akcji 1 sezonowców z Warszawy 1 wa~y został v,rzez 50 uzJ:nojo1~ych w k.a 
LudnveJ n?t~łe P.ogłosk1; ~e~ług któ: I Łódź, 27 czerwca. !nic w pierwszej połowie lipca przyzna l ra~Hny Arabow. Oddz1~łow1 . brytvJ-
rych w naJbhzszeJ ~rzyszłosc~ ma byc (k) Do Łodzi powróci la już delegacia 'się dla Lodzi dodatkowe kredyty, co po- I skie~u 'Yystano pomoc, 1 . dopiero po 
powołany na stan?wisko pr~mJeraJne- orzPclstawicieli związków zawodowych, 1 zwoli zatrudnić większą ilość bezrobot- 'g?~zmne~ walce, w ktor~J b~ały rów
~~· ~~~!~tts~d~~nUef!11a~ko.waneJ frakc.~1 par- I którzy interwenjowali w sprawach ro- ! !!ych. I me~ udział ~an:10Ioty .ang~e1sk1e, napa-
l o Caba! e~o rJ~ pomimo opo~yc~i Lar-1 botników sezonowych. . I . Następnie delegacji przyrzeczono, że stm~y cofnęh się, z~bieraJąc. ze. s.obą 4 

g'· . .1 ' P ywódcy skramei frak- Wczoraj w ministerstwie spraw we- po przepracowaniu w r. 1935 13 tygo-1 ~abi~ych .. Po s.tr?rne brytyJskieJ 2-ch 
CJI sociahstów. • I wnętrznych zapewniono delegację sezo- dni a w roku bież4cym 26 tygodni w zolm~rzy Je.st cięzko r~rnonych. . 
Krwawy straJk w Aleksandrii nowców, że wszyscy robotnicy sezon o- tern 104 dni - wszyscy sezon owcy ko- I ~1eszkan~y Jerozolimy zbudzem, zo 

. . wi w Łodzi zwolnieni będą także z po- rzystać bGdą z zasiłków. stah w~zoraJ w nocy, pr~ez glosną 
Aleksandria, 27 cz~rwca. ! clat!rn specjalnego. Dziś w urzędzie wojewódzkim odbę-1 strzelam~ę od strony gor S10nu. Str~a-

.(i;> AT) Podczas ewakuow~ma prze~ : Następnie delegacja udała się do p. dz!c się konferencja, na której sezonow- ły, pa~aJące spoza starych m~rów m~a-
pohcJę z~.kladów przędzalmanych v:'ll wiC'aministra opieki społecznej JastrzGb- cy przedstawią swoje postulaty, uchwa- 3ta, skierowane były na stacJę koleio
Aleksand~Jl, "?f których na 4,000 robotm-. ski ego, którego prosiła o przyznanie dla J lone n~. ostatniej mi.ędzyzwiązko~ej kon w~, drukarnię pa!l.st:"ową. i szereg do
kó~ straJkUJe 2,000, d,oszło do zabu·-1 Łodz! dodatkowych kredytów na zwiGk- , fer:-ncu a domagaJące się 6-dmowego mow. Strat w ludziach me było. 
rzen, przyczem 80 osob odniosło rany, szenie zakresu robót sezonowych. P. wi~ ty.rrodnia pracy i ekwiwalentów urlopo-
w czem około 50 dość ciężko. ceminister oświadczył, że przypuszcza11

- wych. Łódź, 27 czerwca. 
Aresztowano 1,200 osób. • (gr) - Dziś o godzinie 7.30 rano, 

Samolot pocztowy Walka z z1·e1onem1· koszulami" w Eg'1pc1·e przed lokale!l: 2.-g_o komisarjat:i policji H na ul. Brzezmsk1eJ 110, w czasie dopro-
zatonął w morzu . • • • • • • • . f wadzania do aresztu 25-letniego Ar~tn-

Buenos Aires, 27 czerwca. P.rem]er ~g1ps~1 stwierdził, IZ orgamzac.1!1 aszystowska niego Wasiaka, bez stałego miejsca za-
(PAT) Podczas silnej śnieżycy argen, ]est f1.nansowana przez o~ce .pa~stwo . mieszkania, d?b~l on z kieszeni noża i 

tyński samolot pocztowy, kursujący 1m
1 

Kair, 27 czerwce[ Idze stw1erdz1ty, ze stowarzyszeme to u-
1 
mocnem pchmęc1em w brzuch zadał so-

linji Bahia Blanca - Rivaclavia spadł I ~FAT) Prcmpcr N~has. - ~asza, ~i- trzymywane jest p~ze.z obce państ~o. bi~ straszliwą ranę. Wezwano ~ogoto-
do morza i zatonął wraz z catq za log:\ . macząc w parlamencie mektore zarzf\- Deputowany f1kn Abaza prosił ol wie ratunkowe. Rannego w stame bez-

1 ~lzen.ia admini.stracyjnc oświa~czył !n. nazwanie t~go . pai1stwa, ale ni~ otrz~- ?adzi~jnym przewieziono do szpitala 
Londyn, 27 czerwca. 1111 .• ze cz~?nk1c111 ~t~warzyszerna „M1sr 

1 
mat oclpo"'.'1eclz1. Zaraz ~.o pos1edzenm1 sw. Joz~fa. . . . . 

(PAT) , Daily Herald'' donosi 0 ska- Al-f<11:1 ch (rntodz1ez faszystowska) dla· r,arzącl .,M1sr Al - fatach wysłał do, Wasiak w chw1h popel111e111a hara-
zaniu 3-ch 'taszystów z Malty na 3 la ta tego za broniono noszenia na ulicy mun-I generalnego prokuratora telegraficzne! kiri miał na rękach kajdanki. Ujęto go 
cieżkich robót za szpiegostwo na rzecz durów (Zielone koszule)) i „komuniko-i żądanie, by wszczęto przeciwko stowa-

1
1 w nocy w czasie obławy, jako oddawna 

\v"toch. ł wania się z ludnością", ponieważ wła- rzyszeniu dochodzenia. , poszukiwanego przestępcę. 
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Wyrok w procesie o zajścia· w Przytyku 
ogłosił wczoraj popołudn·u sąd okręgowy w Radomiu 

Dziś w kinach: 
ADRIA: - „Czar młodości". 
AMOR: - „Biały upiór". 
CASINO: - „Kaprys pięknej pani". 
CĄPITOL: - „Noce eg.ipskie". 

RADOM, Z6 czerwca. 
W dniu dzisiejszym, w ostatnim dniu 

wielkiego procesu orzytyckiego, który 
miał iuż rozstrzygnąć losy oskarżo
nych, zainteresowanie w Radomiu osią
gnęło punkt kulminacyjny. Przed gma· 
chem sądu Okręgowego już od ~odz. .J 
po południu gromadziły sie nieprzebra
ne tłumy. Wzmocnione posterunki po
licylne utrzymują porządek, nie dopusz· 
czając nikogo do gmachu sadu I nie po· 
zwalając zbierać się przed samym gma
chem. 

O godz. 5,30 rozległ sie dzwonek. 
Trybunał wkracza na sale. 

W śród wielkiej ciszy przewodniczą
cy odczytuie wyrok: 

CORSO: - I. „Pokój nr. 309''. II. Osiem itodzin 
dr. Morgana. 

BUGAJCZYKA - 8 miesięcy. I GO, ŻEBRAKA, HANKIEWICZA - po EUROPA: - ·:,Brygala. śmiał~ch". „ 
Ko$CA KUBIAKA HONIKA PER 

8 miesięcy GRAND-KINO. - „~w1~.t _1dz1e n~przód 
• • • · 1 . • JAR: _ „Czarowna noc 1 a trakcie. 

SZTA, KRENGLA - po 6 miesięcy. . Oskarzonym Wójcikowi, fersztowl, METRO: - „Czar młodości". 
LĘGĘ BANDĘ _ po 8 miesięcy Kacprzakowi i Kwietniewskiemu sąd za- MIRAż: - „Nasze_ słoneczko''. ' . · I wiesił .kar~ n~ okres 2-ch lat. . PALACE: - Pat. 1 Patachon. . ,, 
J. FLORCZAKA 1 JÓZEF A FLOR· I Umewmmonych zostało 21 oskarzo· PRZEDWIOŚNIE. - .„Jed~a z T~~1ąca · 

CZAKA PIEN.KOWSKIEGO PYTLEW . RAKIETA: - „Ostatnie dm Pompei. 
• ' • • 1 nych, w tern 17 chfopów ł 4 zydów. - · RIALTO: - „Małżeństwo na bezdrożach'". 

SKIEGO, TKACZYKA, ROJA, ZIELIN- , Wśród uniewinnionych znajdują się 4-rej SZTUKA: - „Casino de Paris''. 
Sl(JEGO, STĘPIENIA, KRZOSA, KAC-j oskarżeni 0 zabójstwo małżonków Min· I CYR~ s:r ANIEWSKICH, ul. ks B~ndurskie~o 8 
PRZAKA I KWIETNIEWSKIEGO _ po k ki h S t A t I fr kl i z codziennie o godz. 4.30 po poi. 1 8.3~ w1ecz. 
6 • • , ows c • ą o n on acz ew c. •I wspaniały program, wyk„nany wyłącznie przez 
miesięcy. I Stanisław Frączkiewicz, Gustaw Iwan-1 tiliputów. Mias!ecz\to otwarte od gotłz. 2 popoł. 

BUDZIKA WL. STRZAt;KOWSKIE· t ski ł franclszek Kwietniewski. 

Złote interesy „carskich samozw.ańców" 
„Imieniem RzpliteJ Polskiej sąd okrę

gowy w Radomiu po rozpoznaniu spra- Krawiec z Chicago pod n1aską potomka rosyjskiego cara ocza. 
wy Józefa Strzałkowslciego i tow.ozaj- rował mieszkań\:ÓW stanu Wirginja. Sensacyjna wizyta „po
ścia w Przytyku, skazał: 
LESKĘ z art, 225 J1ar. 1 na 8 lat. t~mka Roma nowych'' w klubach nowojorskich 
LUZERA KIRSZENCWAJGA z art. 23 (z) W Ameryce obok ·prawdziwych I ranie naiwnych farmerów. Je,ao zmyśle-, go rOdzaju sensacją. Reporterzy nie 
par. 1 i 225 par 1 - na 6 lat, potomków Romanowych, występują rów 1 ne opowieści znalazły posłuch i jest on omieszkali zwrócić się do niell<> po wy-

ICKA FRYDMANA z art. 23 par. 1 i nież „samozwańcy". Jednym z nich jest wielką osobistością w stanie, dzięki cze I wiad. 
225 par. 1 - na 5 lat, były krawiec, Harry Har2usson1 z Chica ' mu powodzi mu się doskonale. Nie brak 1 Uśmiechając się wdzięcznie, „książę 
ZARYCHTĘ SZCZEPANA - na 1 rok go, który nazywa siebie księciem Micha- na całym świecie snobów, którzy za\ Michał" 6świadczył, że plebeusze stanu 

KACPERSKIEGO WACL. NA 1 rok Iem Roma.11owvm. ! uścisk dłoni „potomka rosyjskieifo cara"!1 Wirginia robią wszystko, ażeby zapew· 
J. PYTLE WSKIEGO - na J rok Najwidoczniet sprzykrzyło mu się pra I płaca,. dolarami. nić mu maximum komfortu i dostatku. 
OLSZEWSKIEGO JÓZ. na 10 mies sowanie spodni za parę centów i znalazł I „Książę" - człowiek o spitej twa-j Oczekują oni z niecierpliwością jego p0 
FR. WLAZŁĘ - na 8 miesięcy •• 'J sobie bardziej intratne zajęcie. Od sze- . rzy i kokieteryjnie zakręconych wąsi-) wrotu - i książę nie rozczaruje ich. No. 
HABERBERGA JANKLA i fELD-1 regu lat „książę Michał" posiada dostęp 1 

kach, z laseczką pod pachą, przyjechał; wy York nie jest dla prawdziwel!o Roma 
BERGA LEJZORA - po 10 mies. do domu niejednei;!o milionera, mimo że i przed paru dniami do Nowe~o Jorku, w I nowa.„ . . 
ZAJD EGO - na 6 mies. 1 był już niejednokrotnie demaskowany. i którym nie wolno mu właściwie prze~y-1 Harry Hargusson ciąJ!le jeszcze po-

J. STRZAU(OWSKIEGO i WÓJCIKA po Przed rokiem, po skandalicznym pro wać. AJe prawo ameryka~skie nie jesb daje się za bratanka zamor~owanego c~ 
6 miesięcy. cesie, któreJ!o był bohaterem, „książę" ! zbyt surowe i „potomek Romanowych" I ra, ku wielkiemu oburzeniu· prawdz1· 

został wysiedlony z Nowe~o Jorku i za- I spędził w nowoiorskich klubach bez wych Romanowych, którzy nadaremnie 
mieszkał na farmie w stanie Wirginja. ł przerwy 36 J!odzin, nie niepokojony 

1 
protestują przeciwko „samozwańcowi" • 

No~~tnik mieiski Tu jego głównem zajęciem jest... nabie- przez policję. Ukazanie się jesto było swe
1 

na ~z;~~~;;o t~~:~~:1:~~;;c~~~lń:i:~:~:e~::: 1 s E o z PA Ny M s KAR BI E 
terzow1 klasowych związków ·zawodowych włó-

kienniczych, oskarżonemu o to, że w dniu 17-ym ( , • d · d d I „ • I • 
maja rb. na wiecu poddał krytyce nowopowoł~- ała W~eS UWlerzyła \V na przyro . zone Z O nOSC:.I po-:nys OWeJ 
ny .~zą.d ~gen, Sławoj-Składkowskim na czele. OSZUStki. - Jak naiwni Wieśniacy Odzyskali SWe OSZCzędnOŚCi, 
Gohnsk1 skazany zost~„D- 3 miesiące aresztu., wyłudzone przez piękną Hiszpankę 

." ~zasi.e 0~ 23 kwietnia do 15 czerwca r. b. I (t) Ni1ewklka wi1oska ,11 pob;.7u P:ar- · czami, toteż pielgrzymka do domu sta·J Wieśniacy uzbroi1li się w cierpUwość. 
wcievtodzk~e biuro ~unduszu Pracy w ł..~zi do: c..~lon~ przeży!~ neda\.vno. JJ.iez\.~y~!q ; rego Gornera co~az bardziej si~ wzma- po t~godnil\l zwróoiili sii.ę do D0lor~s, ale 
konał? zaciągu 456 Jlłnak?w. Ju~acy sk1ero:wa~11 h~stonę. Oto do Jednego z m1eszb1ncnw , ga. ła. Mtoida d21~ewczyna ośw1adczyta1· Jak się okazało, dziewczyna w taiemnl· 
z~stah na roboty w Złote1, w Jasieńcu, w Bientc osady przybyta jego daleka krewna, ' jednak, że musi, by odnaleźć prawdziwy czy sposób zniknęła ze wsi. Tknięci 
wi~ach, ~ O~opach .i w Wolborzu'. Z terenu od-1 ni,ejaka Dolores Gornera, która dZi1;ki skarb, zakopać w ziemi parę tysięcy pe-·

1
1 Z'tem przeczuciJem, zaczęli przetrząsać 

działu łodzkiego skierowano 234 1unakóv,· swym ni,ezwyklym zdo-lnóściom suges- ' setów. Złoto bowiem ma tę własność,, wznłesi1eni1e, na którem rzekomo miały 
, *** · I tywnym zdrofata rychto wmów ić . w s <.\ e ! że przyciąga do siebie złoto, 01111a zaś I być ukryte pieniądze, zabrane przez 
Wczoraj rozpoczął się we Lwowie 18-ty zjazd I go stryja, że śrnvto jej się, jakoby na są- ' swym n~eomylnym i1nstynktem potrafi I dz.hewczynę. Niiestety rychło się pr~e

g~zowników i wodocięgowc6w z całej Polski. siedniej górze był zakopany skarb. l późnii1ej wyczuć, gdz.iie skarb się znaj-I konali, że padli ofiarą wyrafinowanej 
Z1azd obradować będzie do dnia 29-go bm. -1 Spoczątku krewny prvrjął rn z pew , duje. I oszustki. Za Dolores wysłano listy goń
Udział w zjeździe bierze 200 delegatów fachow- nem niedowierzani·em, gdy jednak Dolo- I Narwni miieszkańcy nde zawaihali si'ę, cze i powoJ,i cała sprawa poszła w za
ców z kraju oraz delegaci z Austrii. Czechosło- res zaczęta mu opowvadać ze szczegó- : rawet przez moment. Posypały się ze: pomni1en~e. 
wacji, Niemiec i JugosławfL - Lódź reprezen- ! rami swój przedziwny sen. stary po- ~ wszystkich stron pieniądze, które Dolo· I Przed paru tygodirnitami przybyła dlo 
tują: inż. inż. Barszczewski, Frankowski i Gund-1 stanowi! zdobyć ukryte z toto. Szczęśli- , res wieczorem przy świetle księżyca osady młoda elegancka kobieta, w której 
lach. I wy traf chciiał, że ist01tnie odnalazł kilka I umieszczała w wykopanych przez siebie mveszkańcy · pozna.iii sprytną oszustkę. 

set dukatów, które potwierd21Hy nad- I otworach. NMkomu przytem nde wo!- Tym razem jednak krewna starego Go
ODWOŁANIE WYCIECZKI L. o. P. p, przyrodzone zdolności jego krewnej.; no byl'o towarzyszyć jej podczas tych mera zaiznaczyta, ze pragnie zwrócić po 

NA „śWIĘTO MORZA". Dolo res twi1erdzii1la jednak, że jest to 1 taiemni1czych p>i1e!grzymek. Ody napływ szkodowanym zabrane pieniądze. Znaj-
. Nask~tek nieprzydzielenia przez wla zale~iwi"e cząstka tego, co jest ukryte w I zl~tych monet, us.tat wko~cu, s~rytna dowa!ł~ ~vę. ona w ubiJeglym roku .w bar

dze kole1owe dwudniowe~o pociągu po-· cikohicy. 1 dz.łewczyna osw~adczyła, ze ualezy za„ dzo c1ęzk]ch warunkach matnalnych 
oularnego z Łodz.i do Gdyni na „Swięto ! Wi1eść o zakopanym skarpie i znale- 1 czekać tyd:zueń czasu, by złoto miato i dlatego postanowtła zaaraillżować całą 
Morza'', pr·oiektowaina przez L. O. P. P .. zioinych mo1netach rozn ~osta ~ię lotem l czas złączyć stę ze skarbem, a wtedy komed'ję. Teraz jedina;k, gdy wyszła bo· 
wd nia.ch 27-29 czerwca r. b. wvciecz-1 błysikawky po catej wsi. Wszy"Scy mie- ·ona bez wahani1a wskaże, gd:Ziie Z'l1ajdują gato zamąż zdecydowała się zwrócić 
ka na uroczystości święto-mo,rskie do sz·kańcy zapragnęli naraz stać się boga- i się pokłady drogocennego kruszcu. pieniądze wszystkim poszkodowanym 
Gdvni - została odWołana. ·ii'A'"ltOiMiiiijii1if · i prosi, by me muairno dio nief urazy. 

U czesitnicv niedoszłe; do . skutku wy-1 e . Natura;lniie, że wieśniJa,cy chętni~ jej 

c.ieczki ~.O .P .P. o ile im pozwafają oko- az s wyba-czyl11, ~dyz ?tr~~~a1ne spowrotem 
hcz!10ŚC1 1 mo~ą skonystać z 3-dniowe~O I · ro z CS:ZCZędn~Ś?! UWaz~h. J'UZ dJaWnO za Stra 
pociągu poipulair,ne'~'o Łódź-<?'dynia, któ-I . ' ~e. PohicJa rówmez .umorz. yła spr~we 
ry wymszy ze st. Łódź-Kaliska o godz. I 1 piękna Dolo.res wróc1iła po paru cbmach 
21 m. 20 dnia 27 czerwca r. b„ a powró-i do Barcelony do swego ma~źon.ka, który 
ie do Łodzi przed J!od.z. 6-tą dnia t lip- prawdlopodobnre nile nii1e w1iedzi'ał o awain 
ca r. b. tumicz,ej przesZ1tości swojej żony. 

Kartv uczesitniotwa w cenie zł. 12 zlotony na IOZbUdOW• 11181YIHłł• 
gr. 10, mo,żna i,ndywidualnie nabywać w ki WOjonnet. zaPOWlti pok61 i do• 
miejscowych biurach podróży („Orbis", br"byt g1zyszty111 pokolonto111. 
„Wagons-Lits") oraz kolejowych kasach 
btletowvch„ 

Łódź, 27 czerwca. 
(gr) - Do mieszkania J. Bladego przy 

ul. Limanowskiei;io 100, zakradli się no
cy wcroraiszej nieujęci dotąd spr,awcy i 

Znów podrzutek Nagły zgon w poczekalni po wyłamaniu z,amków u d.r·zwi wej§cio-
w wydziale opieki społeczne) . wych, skradli ga,rderobę męS'ką, damską 

U i dziecinną. 
Lódź, 27 czeTwca. s7.pitała hezpiecza~ni Społecznej Dmgiej kraidziezy nocy wczoira,iszej 

(gr) - W lokalu wydziaŁu opieki spo-l Łódź, 27 czerwca. l 'Drugi wypaiel~k za.słabnięcia, mniej dokonano na szkodę Aleksandra Nowac 
łe~znej pr_zy u~. Zawadzkiej 11, pozo~ta~ ( l&r) -:-. ~•v-_a .Bieniaszewska, zam. J?rzy 1 tragiczny, i;llał mi~isce 1!a ul. 28-go Pul- kie~o przy ul. Pięknej 18. Złoczyńcy do-
w10no znow. mem~lę. Tv~ razem 1e~: , t~l. _Rok1c:nskie1 39, prz_v~ył~ wczora1 do ku/.trzelc~w Kaniowskich, około domu stah się do mieszkania około ~od,ziny 4 
naik udało się po lulku l!odzmach ustahc; szpitala im. Prez. Mosc1ck1ego, by -0d- I nr. 10, j!dz1e Eul!enja Pust~el, bezro- nad ranem i zabrali l!arderohę oraz go
i~ ~natką 14:dni<>wego. c:nłOpczyka }est i być ta~ kurację. Bicni.aszewska., gdy zna 

1 
h~ na i bezdomna, p·ad~a na~l.e na bruk tówką 65 złotych. ' 

me1aka ętamsł:iw:i. L1b~szewska, zam. lazła stę. w. poczekalm, p~d~a na~l~ .na ul ~czny. Przy~yły P?. ki~lm mmut8:ch l~-1 Wreszcie, ró~nież nieznaini wlamy
przv ul. fuszynskie1 11. I podłogę 1 mm zdołano posp1eszyc 1e1 z h1arz pogoitow1a mie1sk1ego, stwierdził . wacze, zakradli się do Mojżesza Melle-

Wvrodna matka zbiegła w niewiado· pomocą, wyzionęła ducha. Przyczyna na >Źasłabnięcie z głodu. Pustfogel przewie·; ra przy ul. Piotrkowskiej 92 za pomocą 
ID:Ym ~ie runku. W dm żono za nią poszu-, głej śmierci nie ~ostała narazie ustało- 1 

ziono n~ szpitala ZapasoweJ!o orzy ul 

1
. uszkodze!lia. zamków u drzwi. Złe.czyń.cy 

kiwama. Podrzut~k p-rzekazany wstał 1 na. Pr.awdopodobme przeurowadzona zo\- 1 Zakątne1. zrabowali btżute.rń~. - Dochodzenie w 
rnieiskiemtt domowi wychowawczemu. stanie sekcia zwł1ok. tokn. 

\ 
.. „ . 



:Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lo.1. 

' CZŁO\VtEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
I 

a „ . .J 
Sensacyjny romans współczesny 

STRESZCZENlf POCZATKU POWIESCI Poliicjant w mundurze stoi pośrodku śc.il\Vlile zastosować, bo jej dotychczas -odpow1i1edizii1aił Werner zupefoie szcze-
i>omiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj. poko•u w wyczekuiące1· pozyc1'1', przyglą ni"e mi,ał rze. aych Alfredem Krauserem a jego sz . ferem Ja· J ' • .„. S d · ik t f t f' t nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w dając się z obek3'wości1ą pracy wywia- Zdaił sob1e sprawę, że oto wytworzył ę 1Z1ia PO aza1 m'u o ogra Ję aresz 0-

gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- dowców. s.1ę stan rzeczy, bardzo dila ni·ego wy- wa1nego. 
lony z pracy za to, te ujął się ~zywr' "licz• _ Czego o:rni szukają? Czego szuka- god1nry: Elżbi•eta została posądzona o - To jest ten, o którego pytam .••• 
kowN:z~iJi~~e~~I:::;:ar~~t~;:cyprzed fa"Oryką ją? - powtarzał Werne~ w. myślach. wspótudzilal w baindiziiJe szpi<egowskiej Może z.na go pan pod imnem nia.zv.is·· 
Kuusera jakaś przechodząca kobieta L«.~knęła Opuścnl głowę na p11ers1 a wtedy i ooad(l-Oilia w więzieniu. Mem?„. 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. W za- wzmk jego padł znowu na zapi•saną ma To absurd, biijąca w oczy ni.edorzecz- - Cz.ow.i1ek ten jest m~ najzupełniej 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausem szy.nowem P'itsmem kartkę papieru. ność, żeby on:a mi1afa rze·czyw1ściie OOŚ obcy.„ 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- ...1. b f f A łf ' J t ? aiące później stanął przed sądem, który skauł go Szaio:nym wysilki1em wold zdobył się wspólnego z pouio ną a erą„.. . - . ai~ry ego ona sona pan zna „. 
na is lat więzienia za zamordowanie Krausera. na spokój i przeczytał jej treść. W tern tkwi jaikaś pomyłka, meporo- - Tez rnte .... 

Rogosz ucieka c więzienia na dwa tygodnie Gdy dobrnął do podpilS'U prokuratora, zumi1enie.„ Ale jemu powimmio zależeć !la -. A żona n~e ws~,omilnala panu ni'g-
przed terminero wypuszczenia go, udaje się do omal nie wydał okrzyku zdumienia. tern, by ta pomyłka ni'e została wyJa- dy o Jednym am drugim?„. mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, · · · N' · t..~ • kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział Wbec to n~e w jego sprawre przyszli śniona„. Niech oni trzymaJą Ją w w1ę- - ue przypominam SOu1ie„ .• - me 
s~ę tego: bo Walczak„_oho!1 n~ gru:Uicę skonał, ci ~Wliiadowcy, ale (jaik b~ło na~i~~ne z'.•eniu - j~lmajdłużej, niechby ją nawet zapr~eczyt Werner zde~ydowa1_1ie, bo 
nie zdązywszy lld.n1.dzu~ ta1enu1.1cv. na kairtce) w celu dokonainJia rew11zJ1 w rczstrzelah„. zalezało mu nia tem, by me osłabiać p·l ~ 

Pani ~lźbieta W~rnerowa, żona ttu_gona Wer· związku z aresztowami;em Elżbiety Wer Wtedy pozbyłby się jej raz. nazaw- szlak przeoiwko :Elżbieaie. 
dÓ~' ;~j~~~f~ ~~ę~~~aU!S:zay~~'rJaki s;~~eorch~~ nerowej".... . . ze bez potrzeby ucilekan~a się do zbrod Sędziia poszperał kilka s~kund .w a~-
swym nowym kochankiem, szofe· em - Andrze- Hugon potrząsnął k111kakrotme głową, ni„. . . tach, poczem zinów zwrócilf spo1rzen1e 
Jem Łubkowskim. jakby chciał siię opędzić od uprzykrzonej O, to szczęśliwy zbi'eg okohcznośca r.a Hugoina. Jeszcze chwitlę zastainaw;at 

Pop.rz.ed~1 _kochanek Wt~rn!.row!!!_. Jer7y muchy. · z tern wszystki·em„. się, wreszc:ioe zapytał: 
Zrębski, staie się przypadkowo w_laśc~ciel.~m h.s- To z.naczy, że owa wiadomość w ga- Ożywirł się, oczy jego zaj1aśniiały sil- - Czy pain wi,e, co to ZIIlaczy „Tm-tów Walczaka, z których do.w1adu1e ~ię, ze . .. b ~ k 1 " bi k" t "? Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci" zeme me Y1ia „ awa1em . nym as 1,em„ . . . . pera or .. „. . . 
swei odebrał pieniądze, zmienił nazwisko na _ Absurd absurd„ _ wzruszył ra- - Czy moze m1 pan pow1edz1eć, Jak - Owszem„„ - uśm11echnął się Wer 
Werner I zało~yl nowa fabryke.. mńonami. _ Ćo Elżbi•eta ma wspólnego to byt,o?.„. - zwrócN się z pytaniem do ner, ubaw~ony tern pytaniem. - T"Stle, 

Po przybyciu do zapadlei wsi - Kurkowa . t ? wywiadowcy 00 cesarz król Rogosz otrzymuie pracę w tartaku dziedzica ze szpiegos wem .. „. · . . , .„ 
Nugata. ' Nile przestawał trząść głową, jakby . - Pan w.yb~czy, - ~rzm;ala rr~- - Niech pain n~e żartuje ...• -- ś:;i'ąg-

Rągo~z !1dał si~ do. „Czarciego d.wori(, ~by to był jego stały tik nerwowy. W pew- niczna ?dpow1edz - ale mdagować Ja 1 nąl brwi sędzia. - Nbc pain nie sh· szal 
wyświetlić iego ta1emnicę. W kracie piw~icz- nej ćhwiiłi zbliżył się do ni,ego wywia-. będę, me pan .. „ o wytwórni filmowej, istniejącej od nic-
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, lltó- d (t któ ł I Werner zaczerwieni.ł si•ę po same d W · d t , -:i rv krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy• owca en sam, ry mu wręczy na- .. . • awna w ar~zaw11e po . ą nazwa, ....• 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- kaz prokuratora). I uszy. Prób.o~ał się. uśm1echnąc. - Absolutme„ .. Nic lllle stySiZałem •.• 
nowi! sprowadzić zaraz p?licję i uwolnić starca _ Kiedy pan wi<dziial się ostatni raz - Ja t;'t'e. 11n~'aguJę: ale ~oprostu: P,Y-1 _ Dziękuję panu, jest pain wolny ..• 
z ka1d~n. . . . . 1 z~ swoją żoną?.... tam„. Jezeh me moze m1 pan powie- Werner uktoni'ł siię i wyszedł. Po !e. 
sób?b.ąkaniec zmkl Jednak w taJcmniczy spoi - Wczoraj„. - odpowi1edzia1ł Wer- d~~eć, b~rdz~ pr~epraszam„. Jestem cie-i go wyjściu sędzita zwróCil~ się do sekrc-

Rogosz WYieżdża z Magdą do Warsu wy. ner. kawy, me w1ęceJ ... Bo w gazetach było. tarza: 
A t_> mczasem. Wernerowa po .Dl;orderstwie _ Byl pain z nią na dancilngu w malo szc~ególów„. T? wszystkc zasko-1 - Nie ulega dla mn1e wątpliiwoścf, 

Zrębsk1ego wróciła do męża, który 1e1 wszystko . Abrakadabrze"?.„. - czylo mme bardzo, me przypuszczałem, że Wernerowa niic wspólnego z tą SIZaJ-
przebcaczył. A ś" d I . d w i ' - Tak bylem tam z nła, że moja żona zajmuje się czemś podob- i ką szpiegowską nie mi1ała 

„ zarny nto u a się o e!nera orze- i ··· . nem recytował rozktadaJ'ąc bez- i · . konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, - A potem ona wyszła... Zostawiła ·:·· - . • i I To byl rzeczywiście przypadek, me 
którego ~zek?mo miał zamordować ~ogosz. • ; pana i wyszJ~a„. Dlaczego ?„.. radme ram1iona. · 1 więcej, że znalazła się w samochodzie 

Zapo~edziawszy zemstę, •:C~arny Antoś l - Posprzeczaliśmy się„„ - odpo- - Mhm... Mhm .. „. - mruczał wy-, Jonatsona No ale na wszelki wypa-odchodzi. Na progu spotkał Elzbietę, l<tóra za- . . . · · „,·,a,..110 c a gdy Werner skon· czy• po- ; „.. ' • · 
dk P t k b. t h w1edz1ał Werner bez zastainow•ema Nie "' 1 u w a, ' dek trzeba J·ą potrzymac kil ... a dn· ,„ prasza go na wó ę. rzewro na o 1e a c ce . . . , • · Ó ··t d . O l ···'" ' '" 

go usidlić i odebrać mu list Walczaka. lchc11a.l wyJaw1c prawdy. ~r Cł o swe~o. - .co. posprzecza zamknięciiu, ostrożność ni~ za\Yac!zi .•• 
Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa", gdzie Poco ma mówić o tern, że Elżbieta sit; paCn w~zoraJ ze swoJą. zoną_?„. . , Ta·k samo Oaston został nie5w~adomie 

sp?tl~ali ~ir1;1nia: Antoś wychod~i. zosta.w1aiiic wyszła w trakci1e tego, gdy 1eżał pod . - zy Ja muszę konllleczme po~1e- wplątany w tę aferę„„ 
Elzbietę 1 B1.ruma sa~ych. El~bii:ta l?ros1 prze· !stołem bez przytomności?... Ci agenci dz1eć to painu?„. To doprawdy ściśle _ PodzJ.ielam w zupetil(l~Ci zdanie 
stępcę, aby odebrał hst Antosiowi. Biruń, ocza- 1 1. . . b . k . z t ·k· prywatna sprawa 1 . . .. rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An- po ~'.CYJlll są z yt cie aw1 araz a : za- . . ". . . parna sędz~ego .... - odpowi·eaiial sckrc-
tosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem... czme pytać: „A dlaczego pan zemdlał? . -: Nieko!11eczme musi p~n powie- tarz. - Co do Wernerowei. SZLltniarz 

w~rner, ulegaj.ąc pr?śb~m pi~nej Rity, ko- Czy pan często mdleje? Dlaczego żona dnec. to mme .. - rzekł :wywiadowca.- dainc·ingu „Abrakadabra" zezn:.;~. że w:-
chanki Gaston~, fmansu1~ film maiący za fabuł~ nie ratowaila pa'lla?"... Będzie ~aill.a ?adał sądz11a śledczy.„ .. Ja d :at J'ak Jonats,on jej się orzcdstawił..„ 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo T d . d . ł k ó k . p tu wlaśc1w11e Jestem tylko w sprawie re- ZL ' . • - • sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- e Y powve ZLa r t '0. ·• osprze- . „ 

1 
Jest więc pewne ze go pr1edtem me 

rze. . czaHśmy się". WllZ}l„„. . . . . . . znala„. ' 
ęoiąc się. odpo"':'iedz~lnościi Werner.posta- _ ttm„ .. _ zmarszczył wywiadow- Do rozmaw~Jących .zbhzyl sw Je\ien 1 Gdyby Werner sJyszał tę roJ;mnvi;, 

nowi I podpalić atelier filmowe, aby zmszc~yć ca cz,~~o. _ A co żeści1e się posprzeczali? z agentów, przeszuku1ących szuflady . byłby s'ę n~ewątpliwiie ba<rdzio zmartwił 
taśme i w tym celu wszedł w kontakt z B1ru- C b d · t· · ? b'urka ' ~ ' . · · ' niem. I - zy to ar ·zio paina rn ereSI!.lJe. ... ' · · . . . . . 1 liczyt bowi,em na to, ze pozbył się l-:I-

Rogosz został aresztowany. Z więzieni To są sprawy prywatne... . - Niic me znaleźfośmy... - pow1e-/żbi.ety rnz nazawsze. 
oswabadza .go B!r~ń, który_ dzialał z polecenii ! - O, nile„ - zaprzeczył wywi1adow- dz·mł. . . l Spi1egootwo, to poważine przestęp
y.re~ne:owe!. ~lzb1eta ośw1adc_z~ . sw.emu mę ca energitczniie. _ To niie są sprawy pry Wywnado~ca, k~óry rozmaw~ał z: stwo, za które udziie się do w~ęzi'entita co
zow1, ze wie, 1z czyha o~ na iei zyc1e„. . watn·e ... Pańska małżoinka została aresz Wemerem, w1id1ać naistarszy rangą, wy : . " . ,„.

11
k 1 ·t w· br·d'Zlit · ł Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi l" . d dal rozkaiz· 1llaJmn!eJ na!\'~ ~ a „„ l~C ..,, e mia 

go samochodem do swej posiadłości za miastem. towana pod. za.r'zute!11. przyna czema. O Ch d: d . . k . \spolkÓJ. Nareszcne, naireszc11e. 
Maż i,ei u~aie sie do knaj.oy „~acapa", g~;i:ie 19f.ndy ~zpiieg?wsk1•eJ .. „ Pro\yad~1my - 0 ~m~ ~ mnego po. ~!_il····· Po= - Swoją drogą - myś)al te~az~ 
za wan znaiomość z o~ry.s~k1em Ali~sz~. Po k11Ku · sled:ztwo 1 musumy wszysf.ko wiedzieć„. te~ zw:óc.1t. 5:1ę do Wernera. Do PO i'aąc uliicą _nie mogę zrozumieć, w 1ak.1 
mm;.;tach przysz~dl B1~un 1 ooczął s!e zahć przed I To, co panu wydaje si·ę szczegółem bez kom pansk~teJ zooy. . sposób Elżbłeta wplątała siię w tę nie-
Wernerem na n1ewdzieczność kobiecą. I zr aczenia dla nas posiiada poważne zna Przeszli do buduaru, gram;zącego z b . " f Ch b . . b"ł t _ 

Przemysłowiec uśpił Birunia i wyciągną! mu c;eniie " l gabiinretem. Rewi,zja trwała tu przesz•łio ezpśte~zdną ~ erę... Y a mie zro I a e 
z kie~zeni list, pisany przez Elżhietę do proku i ···· . . ·d · . b t b d· . k I· t go w11a iom1e„„ 
ratcra. Pożegnał sie z „Kacapem" i udał sie do - W1ięc to. prawda?„ - z~rwał się go zmę· 1. yia ar zo s .rupu a na. . Przeszediłs:zy siię spory kawałek dro-
cukierni. gdzie onząl czvtać list Elźbiety. \Verner z mi1e1sca. - Prawda?... Wywnardowcy oglądał! na wszystk11e gi wsiiacU w tlł!ksówkę i kaz.al zawieźć 

Następnie złożył wizytę dok.torowi Al~ot. - .Wy~i1aidowca spojrzał nań ni,eco strony. ~ażdą SUik~dię, każ~y szczególilk się do fabryki, 
. Gdy do ~odktora prz1ys~edwł Al1osza, bpodła1tący podeirzli'WJ.1e. Cedząc słowa przez zęby, dams:k1reJ k1001fekcn, odpruli! nawet pod-11 Tu ws_zyscy patrzeli na nkgo jakoś 

się za wywia owcę po icJi, erner za ra ru- 1 • k f t . . . . · · · · · · ciznę. A tymczasem Aljosza usypia doktora, zapyta.ii. szew ę_ U 1~· . dz11,w1nu1e, W]diOCZ.nte dow1:edz1eh Się ]'UZ 
J,<tóremu zabiera pierścień. . ~Czy to. prawda? A o czem pan. wta . W Jedm:eJ z szuflad znale~h paczkę Iz gaizet 0 wszystkJi,em . 

. And_rzej Łubkowski utrzy~uje bliskie .stosuz.i· śc1:w11e mówi? .... C? pan m~ na myśli?„. listów, ~w~~i;anych cz~rwon~ 1wkardk~. Ledwo wszedł do gabin·etu, zadźwię-
ki z M1~ą Grant. Któregoś. dnia wybrał się z mą - No, to„. ze zona moJa została are- Zaw1.nęh Ją w pap11er, op1e-;zętowah, czert dzwo1I11e1k telefonu. Dzwonił znowu 
i z kapit.anem Franke?-stemei;n do domu Justy- sztwana za„. szpi•egostwo„. poczem ów główny zakormmi!kował Ł • k' nów, gdzie Frankenstem zrobił awanturę.. . . . ? W . . b' 

1
. apczyns. 1. 

Do Warszawy przybył znany przestępca ame- - A pam Jeszcze o tern rne wie „. emerow1, ze .za iera te isty. Werner go n~e lubi'ł, gtówni1e przez 
rykański, Parker, który założył tajemniczą wy· - Dowi1edzilł!t1em się przed pół go-1 Po trzech bitych godzinach rewizja jego gadatHwość. 
twórnię filmową p. n .. „I~per~tor"k. c . dz.i:ną z gazet... Więc to prawda?... zostafa zarkońcZlona. Poza ową paczką _ No jak? _ pytali Łapc'lyński. -Parker Frankenstem 1 ch1ńczy zang ucie- p ...1 O · d l' tó · l' ·· · · · · ' kają przed policją, zabierając z~ s~bą ~lżbietę - . ra Wua... - czy wyw1a •owcy i lS w „ agen01 yo liCJl me w1ęceJ me za- Dowi•edzlliał s'ię pan, kfo puścił dto prasy 
Wernerową. Przestępcy ostrzehwu1ą się, auto przew11ercafy Wernera nawskroś. - kwestJO[}IOWalii. . tę ploit1kę?„ .. 
wpada do rowu \ gdy. Elżbieta ocknęła się - Z gazet si.ę pan dowtedziiiał? . . Starszy wyw1adtowca zwróci'l się do _ Nitestety, to ndie plotka, pa,nd1e pre-
miała n~ ręku ka1danki. . . . I - Naturailrnire„. Ale to musi być Ja- Wernera: ze51i1e . W związku z aresztowaniem Elzb1ety do W er· k · Ś · · · · · · d· N t Ó ',d, · .., · · d „. • 

b Wa Poli.ci'a celem dokonania rewizi"i.. 1•e meporozum1,eniie ... MoJa zona mg y - o, a eraz p J .z1,e pan ~ nami o _ Jaik mam to rozumiiec?.„. -W gło nera przy Y • I · · rt t · t k' · · ...1. • 'I d 
1 nie 111 eresQwa1a się a •1em1 sprawami„. si;;1.11z1iego s e czego„. si·e Łapczyńskiieg,o dżwięc.zała ruta prze 

Ni•e przypuszczają chyba, że z.najdą I Ona jest.... powiem szczerze ... za głu-1 Werner skinął potcrkująco głową, rażenia. 
ślady po zbrodni, popełnionej przed pięt piia na t?··· . . ubrat .się i wys~edł w. tow~rz.ystwi•e - Ni,estety, pa:nie prezesie, żona mo 
nastij laty... • . I -. N1.eporozum1e.me ... . - ~w~ruszył ,age~tow. ~yt mz zup~łnie spoK?JnY: bo ja została aresztowana ... 

Mężczyzna, ktory z nim r~zma w1~t. ~ywtad?w~a. rami.on~m1 . 1 u~m1ech_nąl 1 ulozył .sobie .\': głowie . odpowiedzi na J - Pani1e, oo pan mówi ?„. Nie. trudno 
chodzH wolnym krukiem dokr.ia pokoJu 1 s1ę do s11eb1e Jakoś dz,1wme. - To iest

1

wszelk1e mozltwe pytani.a sędziego. mi w to uwierzyć ... 
i badawczo przygląda! się mehlom, ścia bardz.o ~iekawe, co pan mówi ... hm.... Okazał.o się, że te przygo_towani.a b:}:-j - I mnire wydawato si1ę to rni1epraw-
IX>m i różnym przectn:notom. : ba rdzo c1,e1kaws··· . . . • . 1 ly zupelme zbyteczne .. g?yz s~?zia n~e dopoaobne, ale przekoniatem się„. 

W~aśnic teraz vv z1a l do n;ki bro11zo- 1 . - 011 . go to\\;' i mme pos<~dzic._ ze hada't go ~ak ~krupula~11e 1 ogr::rn1czyt się I - To straszne, stras.zne .... _ jęczał 
wa figurt;. stoj;icą na komi )1 ku , o,d~idał 1matem cos wspo\nego z tą taier:iniczą d(' zadama kilku pytan. . . Łapczyński. - Dlaczego pan do frgo 
j 4 ciekaw ie ze wszys~kich stro:1. 1 aferą ... - pomyślał Werner z lęk1em.- 1 - Czy pan zna neiak1cgo Artura I dtopuści1t? .... 

Potem opukał ją, jak lekari t:horego,peszcze i mn~e wp.ląt~ją w tę sprawę„. Franken~tei•na? ... - pytał. . i (Dalszv ciąg jutro} 
i odstawit spowroteF Postanowił zm1·ernć talktyk;,:, a wła- i - Prerwszy raz słyszę to r.azw1,sko 
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T ARI Słomiane wdówki i słomiani wdowcy 1.ączcie się! 
DZłŚ w sobotę oraz w niedzielę i poniedziałek odbędzie się 

4 O 
dniowy słomianych WIELKIE BALE 2 sale pięknie dekorowane\ 

Narutowicza 20 z!azd 
1
wdódwek ~~na polączone z Moc niespodzianek!' . 

•••••••• ... ~•ci••~o• w owców! rewelac. progr. Sala ochładzana syst. ameryk 
•v••••••~o•••o•••••„~~•••••• ... •••••••••••••• ... ••••••••••••w•-•••••••o••~o••o•o,..••9•~0••••• 

L EC Z N I C A Of1E6A r,::::;:r<l.v...:--... ~ ... ~ .:----::-0 ----

a ł. Ó W N A 9, tel. 142-42 '-'cJGU/~da_(Xk ··· 
PrzyJm.ują lekarze we wszy•tkicb spe . ALE NIE 'kosz-r-EM ZDROWIA! 
cJalnościacb. - Analizy. Roentgen. Niepewna guma szkodzi nerwom, może 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. Kos~towac mają.rek, nawet un ieszczęśli~ 

Porada a zł- wie na caf0 życ.ie! 41 lat doświadczenia 

Or. Ni~wiażski 
Spec). cbor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 
w niedziele i święta 9-12. 

i. spQcjaliz.acji zastugują na zaufanie! 

+ 
S.PORZĄDZ pg. PAT. AM ER NI? 195Q701 

w Wl'.ASNVM .tNTERE~IE WXSTRZEGAJCIE 'ilĘ 

MAl'.OWARTO>CIOWYCH NASLADOWNICTW! 

Pluskwy Dr. ŁAGUNOWSKI 

C Jl n dr~ ei Ż a ń s li i ~~~~~~~~~~~~~~~· Na diobi1tek równocześnie z.and1emógt Przypomniało jej się, że szofer byt 
f' W jej ukochainy karosz, do którego szcze- świadki-em dość ilntymniej Siceny, jaka 

I h 
a 1 1 

re była przywiązana, a sprowadzony z zas:zta między nią a kslięciem de Berry 

I ( p I e r w s z a m 1· ł o s [ mitasta weterynarz bardizo zna..::ząco ki- tam, na pol
1

am1i1e leśnej. I wat g·l!Ową, dając dJo zrozumienda, że SLedząc w tyle samochodu n~e krę-

! 

: sitan ruma1ka Jes.t więcej niż groźny. powali się wówczas obcrwścią szofera 
l ttrabiin-a. wraocała wtaśni1e ze stajni, pewllli, że ów nd1e rozumi1e p.o fralllcusku. 

'" t23) kiedy uirzaita wjeżdżający do garażu A tymczaisem Stairniistaw pods.tuchał 

-~ Pow•eśt ół fi samochód To przypomruiato jej Filipa. cail'ą ich rozmowę. 
sp czesna Zaraz potem - chcąc Sliię dowiedzieć, Na myśl o tern dumnej pani krew 

Danuta Kresióska, ..,kspedj'ln'~a w mą· _ A proszę raz jesz·cze pozdrowić '!czy ksiiiążę odjecha·t szczęśliwi1e - po- udlerzyla do gl1owy. 
!::a~L~w~!~watnym Jana Zarysn zostaje ode mnie panią hrabi1t1ę. slafa swego kame·rdynera po Reczyń- Pod1t111esionym głos.em z,aiwotaia: 

Nie moiiąc znaleźć pracy _ mając na Zaraz potem z.astukaly kola po sta- ski1ego. · - Dlacz.e~ośc.ie rui1e uprzeclzi4'i mnie 
:itrz)'.maniu ojca - przyjmuje pompo Za:y· !owych szynach. FiJiip de Monte Berry,\ . We~wan~ sz,ofer stawiJ się niiezwloczlo ten: wczieśmiej? To było z waszej stro-

sza I od czasu. do CZaSU s;iclyKa .się ~ ntm. \VCiśnJęty \V kąt COUpe paJUl p3pDerOSa.1!JUe W JadaJll!, ny IlJl!kCzemne! 
O spotkall!ach tych oow1adu1e się na· . J I' I b'ł t ·k ' d St · ł +-~. ' ' ł d 

rzeczony Danu~ki Stan•sław ReczyaskJ i po A patrząc w okno n.a przedw1,eczorny I u l<l; po u I a ego ~~ 1

0'Jneg10, o- . lil!Ilil.IS aw wyproSIN'Wal się j)e en gx) 

~Wałtownej scenie zrywa Z ukochaną nie J krajobraz z.a:dumal Się nad paradoksal- I bre uJ~ozonego chłopca 1 me bez przy-1 Il!QiŚQ); 
wier~ąc, że s.tosunki jej z Zaryszem ~ą zu· lniością tego kraju, po którego średni,o- jemności spoglądała zawsze· na jego r - Pani hrabillla gndiewa się na mnie 

pełnKie ~~aikoniczne .. 
1 

d h !wi1ecznych ntiemal gości·ńcach iddżq naj przystojną twarz sportowca i sz,erokie I zupetnibe nvesłuszniiel 
resms a po wie u przygo ac DO:tnaJe I b dz' . I k hod bary I Ale Groit-Om;1rska któ · 

tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
1 

ar reJ u susowe samoc y, prowa- · , . . . '" , . reJ ne:wy ro.z-
który kupuje wieś Rychtowo, anb'ltiuiąc sta dwne ręką szoferów, mówiących o Wol Tym .ra:z.em - zdenerwowana -:-me 1 strzęp·M!Y mocno wypadlki ostatmego dnia, 

re~o K~esińskiego n8: a~111:inistrato:a.. jterz,e z ta~i1em uz.nan~em, jak akademicy z~<Szc:zycrta go taSJkawszem sipoJrze- byłia mepohan;io'Yain~. . 
Orlicz. ciężko chory, zem s1e z Damusią. paryskiej Sorbony. niem. - UdawahśC!!e, ze me ro'Z.Umiieciie po 

. - . • 
1 

I Mileszając srebrną lyżeczką hernatę, ~raITT1CUsku, pragnąc mniie szpiegować 

rd Wfzysto za~a!wrone, ks1ązę. -:-~ Rozdział sześćdziesiąty dziewiąty. zagadnęl'a go półgłosem: i podsłuchać moi1ch r01Zmów z Księciem! 

k.tll~ ·?Wa po em s oJącemu na perome OSTRE SŁOWA _Czy d:ojechaHśaie 00 czas? I możeabe być zadowo1l,eni: bo dowii:edzic-

s11ęc1ru. K' ed St . l R , k' ó .'.l • R . , sik" +.r. l . ' żbv. liście stlę ruiJejedn,ego 
Tamten na dźwięk języka francustkie i Y arn~ aw ~c~yns l wr .clił . eczyn I wyprool'Vwa się SlU I~- S . , . . . . . 
· ki ł . 

1 
. R , k' do Grzymainow11c byt JUZ późny wie- c11e: tanBSław .:1tairaił się usprawiedhw1ć 

~o, Ja
1 

m pos ug1wa się eczyns I czór. -Tak ieStt, pani hrabino: przybyHśmy por~ ost~irui: . 

r1).ą · . . , .
1 

. I Umileścilwszy masizynę w garażu, kwadrans przed od~dem pociągu. - DaJę PaJltl słowo, że zrobiło mi sic 

warz Jego rozJ~sm a się. !mył sdę wlaśni1e w swej iizbie, kiedy niie- Zawahał się i zaraiz potem dodlał: bardiz,o glu~iio, ~i,edy sfa~em się mimc·· 

- ?Skąd pa~ ~~ue ~aik dobrze po fran spodziiewanii·e zjawił się u niego kamer- _ Ksiiążę polecilł mi raz jeszcze po- woil~ym śwuiai~ilem , zwierzeń ksjP,cia. 

cusku. .- rozJasn:1t się. . 1 dyner, polecając mu udać się na tych-, żegnać palllią hrabinę! Ch01iatłem ostrzec panstwo, że rozum.' em 

Stamstaw uśmiechną! Się lckk~ . miast do hrabiny. r Julja spo}rzafa na ruiego z za~111tere- po fraincusiku. Ni!e śm.iia1tem jedlnak po 

- My, Polacy, kochamy PrancJę, - Zaraz tam będę! - odpad eks- sowaniiem· tei:n, co us,łyszałem, zm11eszać ,lt; re .1t:r 

więc. te~ ~i1elu z nas zna o,jczystą mowę student.. . _ Jakto „poleci~"? PrzecLeż książę k~i1ęciia . . zami.erza~em je~irurk po pow:·o· 

Rass1~e .a 1 W~lte~a! . Posp11esz1rn1e wytarł ręce ręczinrill<iem, nd.e umiie po pol·sku. CI!e dio domu ostrz,ec. pan11.ą hrabmę, a7.e. 

Ks1ązę zrob1t Jeszcze większe oczy. włożył spoiwrotem kurtkę i udał się do Reczyński chrząkną! jakgdyby z za ?Y na przysfZirość WZl!ęla pod uwagę fakt, 

Chciał o coś jeszcze zapytać, lecz w tej , pałacu. żenowaniiem: ' ze r~um:iie~ PO frainieuSJku„. Pan~ hrabi-

cbwili r~zleg~y się g"':'rzdki k<?ndukto- '. Gro~omi1rska była mocno zdenerwo- _ Tak jest, pami hrabiint0: ale za to ja na, me chaiiaił'a jiedinak roizmówić si<; 

rów, zw1astuJących ?dJazd pociągu. , wana. 1
umJ1em po frruncusku. wowczas z.e mną .. 

. - To bard·zo piękne„ To bardz.o ! .. Lubilta s~cz~rze ks~ęcia, więc ni1emifa 1 Grotomiirs1ka opuściła gwałtownie . Groromnirsk<l:. me b:yla przyz~cz~-
p1ękne! - rnruk11ą l. I JCJ była mysi, ze zramła mu mocno ser- ' łyżeczkę. Juna. ~o dyskus'],1 ze stuzbą. Ob-udz.1tła s1e 

~rz?moc~\ wc; ~n ~ I. do n:ki Stan!sla-
1 
~e: nie należała bowi·em do kobi:et, ma-1 - Umie pan po francusku? w nuei daw111Ja wyniiosł'Ość. 

wa Jakiś hanikn·ct 1 JUZ z wagonu zawo- JCJ.Cych satysfakcję w znęcaniu się nad - Tak, pani hrabilll10! 
lat: 1 zakochanymi w sobi1e adoratorami. Julia zaczerwiien1i~a Slię. <Dalszy ciąg jutrol 
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Dzisiejsze uroczystoścl 24 ENDEKU• w PRZED SADEM 
w związku ~M:r~~~~m „Swl41ta . 

t6dź, 21 czerwca. Członkowie bojówek Str. rłarodowego odpowiadać będą za 
(kJ - Dziś rozpoczynają się w Lodzi awantury podczas wyborów w Zgierzu 

uroczystości, związane z te~oMcznym 
obchodem „święta Morza". Ro•pro..rg o ' db.sad„ •• -„ Al .- fi ,.-p„o 

O godz. 7-ej wieczór na ulicach mia- .,, ...,. ._, 'li '9 'ot • „ 
st.a o·degrany zostanie capstrzyk oraz od Lódź, 27 czerwca. trzymał w szachu socjalistów at do dział w bójce . 
będzie się defilada samochod6w..<>kręt6w ( c Następnie, 

0 
~odz. 7.30 wieczor·em, od- k)' - Jak wiaidomo, w dniu 31 maja przybycia policji, która przywróciła po· ODPOWIADA BĘDZIE 20 CZLON· 

będzie się na Placu WolnOści zbiórka sa r. b. podczas wyborów do rady miej· rządek, aresztując około 100 osób. KóW STRON. NARODOWEGO 
mOchodów-okrętów, podniesienie bande- sklej w Zgierzu doszło do krwawych Po wylegitymo·waniu wszyscy przy Wszyscy zamieszkują w Łodzi. 
rv Ligi Morskiej i Kolonjalnej na gmachu awantur, w w~niku których dwie ~so· trzym~ni zostali z~olnieni. . W stan oska.irżenia postawieni zosta:· 
magistratu m. Lodzi i odes!ranv zostanie 1>y zostały clęzko ranne a klłkanascłe Obecme dochodzeme przeciwko spraw g: Stefan Ostrowski (Sterlinga 27), Fran 
„Hymn Bałtyku". Skolei nastąpi powt6r- pobitych. , com awantur w Zgierzu zostało całko- ciszek Cyibu1'ski ·{Chmielna 2). Stefan 
na defilada oraz spalanie <>slni bengal- 9b6z Narodowy dla wzmożenia agi- wicie zakończone i wyznaczone zostały Kubiak (Chmielna 2), Kazimierz Nowiń-
skich. tacJi wyborczej sprowadzit do Zgierza już termi1ny poszczególnych rozpraw· ski {Bydgoska 17), Tadeusz Zakrz~w-

Jutro, w niedzielę, 0 si;odz. 10-ej rano swe b<>Jówki z Bałut i Ra~ogoszcza w W dniu 4 lipca na terenie Z2!erza ski (Szopena 20), Józef !gna-czak (28 p. 
odprawione zostanie ur<>czvste nabożeń liczbie około 200 osób. Bo1ówkł te na- odbędą się cztery rozprawy przeciwko strz. kan. 25), Roman Grala (Wa:welska 
stwo w Katedrze św. Stanisława Kostki, padły na członków PPS, okładaiąc ich czterem członkom Stronnictwa Narodo· 19), Stefan Kowalski (Stara Sikawa 6), 
a o godz. 11-ej przed południem na Gro- laskami; kastetami itd. wego, oskarżonym o napad na człon- Michał Ławniiczaik (Kantego 10), Wa!len
bie Nie.zn.ane_!!.o żołnierz.a, zło·żonv będzie Na ulicy Sienkiewicza w Zgierzu ro ków PPS. Na lawie oskarżonych zasią- ty Kamiński (Kiliń1skiego 127). Bron1-
w1enie·c. O godz. 11.20, nastąpi defilada zegrała się wa.Ina batalia. Członkowie ,

1 

dą Igna·cy Czapliński (Zgierz. Piątkow- staw Sus·ki (Limanowskiego 39}. Antn.. 
s-a.mochodów-Otkrętów. PPS bronili siię, ale musieli ulec liczeb- ska 46), Kazi.mierz Tyszler (Zgierz, Ber- ni Gmotowski (Wodna 15), Stefan Bar· 

Prócz teJ!·o, w l!o&inach r.annych i nej przewadze endeków, którzy otoczyli J.:a Joselewiicza 28), Stanisław Szulc I tosik {Wysoka 30), Jan Ba:rtkiiewicz 
południowych, na ulicach miasta, odby- ich i obrzucili kamieniami, wyrywanemi I {Zgieriz, Berka Joselewicza 22) oraz (Pomorska 150), Jain Nawroitek (MłY.· 
wać się będzie jutro zbiórka na Fundusz z jezdni i chodników. I Władysław Piechniewicz (Zgierz, Sien- narska 97), Jan Urbaniak (Limanowiskfe 
~brony Moi;-za. Rozl!łośnia Polskiego Rai Ody PPS otrzymał posiłki cztonko· kiewicza 39). . go 47), Jan Tairczyń·ski (Warszawska 
clija w Łodzi, tran.smHować będ:zie jutro wie bojówki ende·ckiej schronili się do Natomiast na dzień 6 lipca r.b. na· 6a), Franciszek Jainicki (Lotniicza 14), 
od ~?dz. 3.30 do .1.30 koncert p. t --Odj mieszkania członka Obozu Narodowe- znaczono 20 rozpraw, które Odbędą się c'raz Stanisław Szymański (W_~e,ls1Ca 
Łodzi do Bałtvku . go Szuka, który z naładowaną fuzią w Lodzi. Za wywo.łanie awantury i u- nr. 19). _ . . 

Przy kilku z przytrzymanych ma

Katastrof a samochodowa ~~~Tomaszowem 
leziono paragrafy, noże I kastety. Przy 
Kubiaku rewolwer, na który nie miał 
zezwolenia. Kliku z oskartonvch ma 
za sobą wyroki sądowe, Jak no. Stefan 
Bartosik, który był skazany za oszu· 

na wóz chł :""psk1" rozb1·1·a1·ąc go stwo na 6 m~eslęcy więzienia • . 
v Po wydamu wyroków w tych spra-

K ie r O WC a śmiertelnie ranny wach wyznaczone będą terminy dal-
. szych rozpraw. 

furmanka, w której znajdowało się kilka miast do pobliskie~o szpitala, gdzie 1 •-.... ••••••••••••••1t1•••••••11eH1eH1ełteN•Ne!MleNeNeN•M•M•„• 

Samochód wpadł 
doszezętnie. 

ł.6dź, 27 czerwca. 
(gr) - Na szosie w pobliżu wsi Glin

niki, tuż przy toirze kolejowym, doszło 
wczoraj do p<>ważnej katastrOfv "'lmO· 
chodowej. 

W kierunku Tomaszowa Ma:zowiec
kiego podążało auto osobowe, prowadzo 
ne przez M. Glatta. 

osób. Szofar nie mó~ł z.apanować nad stwierdzono u niego pęknięcie podsta- K 
kierownicą i z całym impetem zderzył wy czaszki oraz złamanie kilku żeber. omunlkat 
się z wozem. Skutki katast1:1o{v były fa- Stan Glatta jest beznadziejny i leka.:ze • 
tabe. Wóz ule~ł całkowitemu rozbiciu, I n.ie dają na·dziei utrzymania j!o przy ży
a szofer wypadł z siedzenia i lel!ł na szo ' ciu. - Oprócz rannych z jadlłcvch wo
sie. - Okoliczni chłopi pośpieszyli ofia· J' zem, doznały &ilne~o okeJ.eczenia dwa 
rom zderzenia z pomocą. Podczas opa- konie, Policja miejscowa prowadzi do-
trywania rannyąh, ustalono przede· 

1 
chodzenie, poiwiadamiaiąc jednocześnie o 

Kiedy auto znąlazło się przy samym wszystkiem, że Glatt od.niósł bardzo cięż wynikach łódzki urząd śledczy. 
torze, nadjechała z przeciwnei strony kie obrażenia. Przewieziooo J!o natych· 

Nie gałki, lecz szyszki N O• 
v o p I n do kąpieli, gdyi Je· 
dynie szy·szki rtovopln dają 
gwarancję skute cz n oś c I, 
wzmacniają organizm I oCS· 
mładzają ciało. Żlłdajcle tył• 
ko szyszek rtovopln do ką· Echa tragicznej śmierci blacharza pieli • •••••••••••••• „ ••••• „ •••••••• 

Przedsiębiorca budowlany pociągnięty będzie do odpowiedzial
ności. - Kontrola rusztowań w Łodzi 

Życie Pabianic 
WYNIKI TURNIEJU BRIDGOWEGO. 

Łódź. 27 czerwc[!. 
(k) - We wczorajszym „:Expressie" 

donieśliśmy pokrótce o tragicznym wy
padku. który miał miejsce w domu przy 
µl. Plołrkowskiej 171. Blacharz Oskar 
Wihan (Napiórkowskiego 90 spadł z 
rusztowania, ulegając śmiertelnym ob· 
rażeniom i w drodze do szpitala zmarł. 

Na miejsce wypadku udal sie wczo
raj rano inspektor' pracy 14.obwodu. ce 
Iem ustalenia, kto ponosi wine za śmierć 
robotnika. 

Wihan wraz z innymi robotni1kami 
zaangażowany został przez przedsiębicr 
cę budowlanego Meissnera, którv otrzy 
mat zamówienie na dokonanie remontu 
do mu przy ul. Piotrkowskie.i 171. P0 
wykonan iu prac murarskich Wihan 
wraz z drugim hlacharzem Szymonem 
Strzelczykiem (Nowo Zarzewska tt;) 
wszedł na rusztowanie, celem założe
nia nowych rynien. 

Obydwaj oparli się plecami o poręcz 
Nagle deski poręczy pękły i dwaj ro
b.•tnicy spa·-m na bruk. Wihan doznat 
ztamania oodstawv czaszki i zmarł, zaś 
Strzelczyk uległ lże.iszvm obrażeniom 
i przewieziony został do domu. 

Inspektor pracy stwierdit. że tragicz 
ny wypadek nastąpił wsktek tego, Iż 
deskl porę.czy, lctóra złamała sle 

BYŁY ZGNIŁE I ZBUTWIAŁE 
Robotnkv słabo opierali sie o barJerę, 
a mimo •o Hleizła cna złaman!u. · 

±''AM ue a; acz 

Wobec tei opinji przeciwko przedsie- l wa1i, celem uchronienia 
biorcy Meissnerowi wszczete zostało ' przed wypadkami. 

robotników Urządzony staraniem Polskiel!o Czerwonego 
Krzyż.a turniej bridgowy zgromadził 28 gracz:y. 
Pierwszą nagrodę otrzymali: pp. mecenas Cho· 
micz z Łodzi i Sokołowski Zbig_niew z .Wrzący. 
Druga nagroda - pp_. Westerski Stefan i Wla• 
złowicz Hieronim. Wreszcie trzecia nagroda! 
Magalif i dyr. Sokołowski Leszek. 

dochodzenie. , Już w początkach przyszłego tygod-
Ponieważ w Łodzi obecnie znajduje ' nia specjalne komisje wyrusza na mia

się około 50() domów w remoncie. a rusz ! sto i sprawdzać będą stan rusztowań
towanla nie zawsze t;'ą odpowiednio u· ·1· W razie ujawnienia nieporządków przed 
rządzone - zarządzeniem władz podie· siębiorcy budowlan;1 pociągnięci będą 
ta zostanie kontrola wszystkich ruszto- do odpowiedzialności. 

PABJANICKIE TOW. ·CYKLISTóW. 
Z okazji dwuch świąt P.T.C. urządza dla 

członków i gości wycieczkę lrolarską prz:ez War 
szawę do Modlina. Trasa wynosi 341 kim. Wy· 
jazd z Pabianic nastąpi dnia 27-go bm. o godzi· 

·Strajk trzystu robotn łków w Pabjanicach n~~K~ĘCIE SE~i:~~~M NAuczycmL-

f 
• • • , W swoim czasie założone zos-tało w Pabjanl• 

W abryce papieru p. f. Słe1nhagen I Saenger cach Seminarium Nauczycielskie K-oedukacyjne. 
~ 'd, „ · . k ! Po reformie szkolnej Seminarium to uległo po• 
i..o z, 27 czerwca. I C'Jl pra1cy uzgodm0<no szere~ pun tów 1 wolnej likwidacji, przez kasowanie co roku jed· 

(k) - Wczoraj wybuchł strajk okupa- cennika, sporne kwestie powstały je-dy- nego semestru. 
cyjny w fabryce papieru p. i. Steinhagen 

1 

Pie co do 5. artykułów, wobec czego in- W !'oku. bieżącym istniał jedynie ostatni kurs, 
i Saen''er w Pabianicach. snekto•r pracy od.roczvł konferenc1'ę do I któ~_y z dntem 20, bm. został za_kończony. 

~ . . ... • , Wychowankowie, którzy me zdołali otrzy· 
~ai~ryka . f:a zatrudma .~kol~ 300. ro· · dnia 7 hpca r. b. . mać świadectw nauczycielskich, będą zmuszeni 

botmkow, ktorzy wystąp1h z ządamem Do tego czasu chałupmcy·tkacze pra,kontynuować naukę w innych seminarjach. 
zawarcia umOWy zbiorowej oraz ustale- cować będą nia. p1oiprzednich waruinkach OGRODKI DZIALKOWE. 
nia płac akordowych i dniówkowych. - i strajk.u nie będą pl"oklamować. W nledzi~l~ ~nia 12-go l!pca rb. nastąpi .uro• 

Gd 1 
• h t ł d „ • czyste poświęcenie i otwarcie urząd~onych 1 Jut 

Y postu aly lC z.os ·a V o ·rzucone - •• zagospodarowanych ogródków działkowych przy 
rozpocz~li strajk, nie wydalając się z te- Wczoraj, w okrę!!ory.rei inspekcji pra· ul. Karolewskiej. 
renu fabrvki. cy odbyła się konferencja poro.zumie· KOLONJE LETNIE. 

Powia•domionv <> s.trajku inspektorat wawcza w sprawie zawarcia umowy zbio Z r~zpoczęciem się okr~su wakacyjn,~o 
pracy zwoła w najbliższych dniach ko.n· r<>wej w przemyśle metalowym. Szereg prz)'.stąpi-ono .do wysyłania d~iatW'Y na. kolonie 

f 
· 1 l'k 'd • t · · • · h kt • t ł d letnie. W pierwszym rzędzie Ubezp1eczaln1a 

erenc1ę, ce em z t wi owania za argu. na1wazme1s.zyc pun ow zos a uzgo - Społeczna wysłała 300 dzieci do Sokołówka pod 
*** I niony, wobec tej!o jednak, że powstały Kalisz. Poza tem Ubezpieczalnia wysłała 60 

Str.ajk 2.500 ch~łupników-tkaczy w rozbieżności.· co do kilku punktów p.osta· dzieci do ~ieb~row~ . w góry święt?k~zyskie 
Zelowie zOstał chwdow<> zażeJ!nany. nowiono konferencję odroczyć do dnia 2 wraz z ty?li .dziećmi 1 zarząd m. Pabianic wy· 

N • · k f „ · k 1 • b słał 50 dz1ec1. 
a wczora1sze1 01n erenc11 W mspe · , •tpca r. . • Fundusz Pracy skierował 300 dzieci do Lia· 

k-owa pod opiekę znanego działacza ks. prałata 
Blizińskiego. Związek Pracy Obywatelskiej Ko• 
biet wysłał do Kolumny 50 dzieci. Warszawianka okradżtona w podróży Wspom11iana powybj dziatwa spędzi wyw• 
czasy w ciągu lipca. Ta sama ilo§ć dzieci do 
wspomnianej wytej miejscowości wyjedzie i na 

Lódź, 27 czerwca. ł.6dż, 27 czerwca. rej znajdowały się pieni~dze na drogę. sierpień. 
(~r) - Nieszczęśliwy wypadek wyda· (gr) - Na posterunek policyjny na HerszenbergO'wa .znalazła się w obcem KATOLICKIE TOWARZYSTWO OOBROCZYN· 

rzył się na uL Młynarskiej 9, Mzie pod- dworcu Łódź-Fabryczna zgłosiła się w mieście bez j!rosza i bez możn<>ści p<>- Do~c n N.OśCIK. t 1 T D b 

b hł · · d • h 11 d · · BI H b g t d d •·u z ym zwycza1em a o , ow, o r. na 
czas za !I.WY c oipcow, 1e en z me : • mu wczora1szvm uma erszen er , . wro u o <>mu. cały okres wakacyjny wysyła swe dzieci z Sie· 
letni Jan Najhaus padł na J!wóźdź taki zamieszkała w Warszawie przy ul. Kroch l Narazie nie zostało ustalone, czy po· rocińca i ze żłobka do miejscowości Tumidaf 

fatalnie, iż odniósł dość poważną ranęl malnej 23 i zameldował·a dyżurnemu : szkodowana pieniądze w drodze zgubiła ~0? ~as~~m . . W ~oku ~ieżącym wyjechało 46 
srnrpaną pleców. Doraźnie pomocy le· urzędnikowi, iż została prawdopodobnie i czy też padła ofiarą sprytnych z~odzieił zieci z teroc:~~~~~U~~mowląt ze żłobka. 
karskiej udzielił<> chłopcu poJ!otowie okradziona, gdyż dopiero w ~odzi n~I kolejowych. OśWIATOWE: _ Rotmisl~on Werffen. 

ratunkowe. dwp;r~ ~tRe~ła brak torebki, lW'. któ LUNA1-. UroJou. .w. 
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Przygody bezrobotnego Kuby 

Po wczoralszym krachu Kuba - „Poczekalcie!„. - grozi wszystkim - Ledwo rzekł te groźne slow~ - „Dość mam sportu"„. - Jęknął Kuba. 
Powziął taktykę ostrożną: - Ja was zmiażdżę!„. Ja was zniszczę!." I w tej chwili stracił mowę, Bo na -nogach już się słania„. 
Z wodą zerwał wszelki kontakt z bramki waszej zrobię miazgę Bowiem piłka z całą siłą Oko sine, twarz spuchnięta, 

·· I grać zaczął w piłkę nożną. I zostanę wreszcie mistrzem!" Nagle spadła mu na głowę.„ A na czole guz, Jak bania! (D. ci n.) 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••@••e•••8•••~o~•••••e••••••••••o•••••••~~~„„ 

f-alla!ru uuLJa-L ·WYPOWIEDZENIE PRACY DOZORCOM 
SOBOTA, dnia 27-go czerwca. 

12.03-12.50: Muzyka lekka w wyk zespołu F' { Wł ~ • . I d , • 1· • • h - ł z """'3an1·e 
Raabego (z Poznania). 12.50-12.S5: Chwilk~l asc1c1e e omo w powz1ę I JUZ UC w J-! ę. - ąu 
gosp.odarstwa domowego. 12.55-13.05: Koły- ~ • • • " • • • . • • 
sanki (płyty). 1~.05-13.15: Dziennik południo- reWaZl) orzeczellJ8 komJSlJ rOZJemczeJ 
wy. 13.15-14.30. Przerwa. 14.30-15.32: Kon• tł d 
cert w wykonan!u orkiestry Tadeusza Seredyń-1 Łódź, 27 czeJiWca. · wiera krzywdzące właścicieli domów I zorców do zwolnienia mieszkań na 

15 32 15 35. Ł~kt~? (z~ dLwo7~) . łd (k) - Donieśliśmy ~rzed kilku dnia- ' postanowienia, dlatego też uchwalono 1 października rb„ względnie na dzień 
1s:35=15:45; Wiazd~~07~~ ~~~ocdaf~~e . owe. l mi, że wlaściciele domów w Łodzi, nic- rezolucję wzywającą o·gól właścicieli 1 stycznia rp. w razie, gdy danemu do· 
15.45-16.05: t,\udycja dla dzieci z okazji „świę- i zadowoleni z orzeczenia nadzwyczajnej domów DO WYPOWIEDZENIA DO· zorcy przysługuje 6-miesięczne wvoo-

t~ Morza . ~· t. „Człowie_k za burtą" - na- 1 komisb rozjemczej, postanowili wypo· ZORCOM PRACY z DN· 1 LIPCA BR. wiedzenie. 
pisał Kaz1m1erz Konarski. ! i d • Ć tki d I ' · · ' · · · d 

16.05-16.50: Koncert solistów. Wykoonawcy: we zte pracę wszys m ozorcom. Rezolucja ta została przyjęta. W cią- Własc1c1ele domow podeJmUJą Je -
Irena Danekówna - fortepian (Lwów), Ste- 1 Sprawa ta była w dniu wczorajszy:n gu dzisiejszego dnia i wtorku. 30 b-m„ nocześnie 

16 5~an J~~~ Bł s1I:"zyl?ce {Krak~wj: ORP ! tematem obrad, które odbyty się we właściciele nieruchomości beda składać AKCJĘ O REWIZJĘ ORZECZENIA 
· „Bur;a" · __: o~cz~~ 1~;łosf0B~hdannaPawło- I wszystkich stowarzyszeniach wlaścicie ' w swych stowarzyszeniach wypowie- KOMISJI ROZJEMCZf:.T 

wic:z (z. Łodzi n~ wszystkie rozgłośnie P.R.). '. li nieruchomości w Łodz~. l dzenia, któ:re stowarzyszenia prześlą zapowi!łdaią~, że na starych 'Yarunkach 
17.05-17.45. Nowości z płyt (z Warszawy). I Wskazano że wydane ostatnio orze dozorcom ltstami poleconemi. I dozorcow Ule będą zatrudniać i gdy 
17.45- 18-00: „~resowe miasteczko" - pog~dan- 1 czenie nadz~yczajnej komis.ii rozjem- I W listach tych wł.aściciele domów' orzeczenie nie będzie zrewidowane 

ka, wygłosi Wanda Dobaczewska (z Wilna} . , ·t . . d . d , · d I - · · • t • h d or 
18.00-18.10: Pogadanka gospodarcza· Wełn~ czeJ, ktora ustal! a nowe warunki pracy 1 zaw1aJ om11ą ozorcow o wypowie ze- prz:nmą na m1e1sce zw<> monyc oz • 

z mleka i bawełna z lnu" _ wyp·o~'ie red. i ptaicy dla dozorców domowv~h. za- n:m pracy, wzywając Jednocześnie do- I ców bezrobotnych. 

;;~F~1~'";;;;,;~;~;;:;:;~;rir.~ .. \;~:zatarg z tramwajarzami zaostrzył sie 
18.50-19.05: Reportaż z Portu Marynarki Wo- 1 

~e;.n~ra~~m?~st~;ni(pr~~;łwiar~!~!ę)~roż- Dy rekcja !{. E. L. odrzuciła postu łaty w sprawie 
19 05-19.30: Koncert w wykonaniu kwartetu sa· • d ł • h ) ' 

łonowego rozgł~śni krakows~!ei (z Krak.). wprowadzenia UZSZYC ur opow 
19.30-20.10: „Mozaika muzyczna . Wykonaw~ • •· 

cy: Janina Pasz~o'Yska - alt i sekstet in-1 Łódź, 27 czerwca. I munikowali p. inspektorowi rezultat kon, wisko swe od wyników Jednostronnel 

20. 1 ~tr~~f;:ta:,Ś~i~~~s1Af:r~a~~ ~r.P;~e~~~i~nie . (k) _Zatarg z pra.cownikam.i tramwa- i ferencji w dyrekcji tramwajów, prosząc I konferencji z dyrekcją K. E. L. 
admirała Jerzego świrskiego. JJwym1 zaostrzył się, co moze spowo- ! go, aby postarał się skłonić zarząd 

20.15-20.45: Audycja dla p,olaków zagranicą' dować wybuch strejku. Il(. E. L. do ustępstw na korzyść pracow-
„Zlot śpiewaków polskich z zagranicy". Wczoraj rano w dyrekcji K. E. Ł. lników. 

20.45-22.00: Trans'!lisja z Filharmonii '!'arsz. odbyła się konferencja, na której dyr. Następnie przedstawiciele pracowni-
konc:ertu symfonicznego z udz. J. Kiepury. R' k 'k t d t · · 1 ' l·' t · h 'l' · w przerwie dziennik wieczorny oraz wiadomoś- mg za omum owa prze s awic1e om i .ow ramwaiowyc prosi i msp. pracy, 
ci sportowe ogólne. zainteresowanych związków, że postu- I aby odbył z przedstawicielami dyrekcłl 

22.0~-22.30: „Pustelnik XX. wieku" - żart rad- łaty w sprawie wprowadzenia dłuższych IK. E. L. jednostronną konferencję dla O• 27 CZERWIEC )936 R. 
1owy Jerzego Ostrowskiego. urlopów mówienia postulatów pracowniczych. Kolo godz. 9-ei rano z powodzeniem może-

23.00-23.30: Muzyka taneczna (płyty). N OS LY PRZEZ DYREKCJĘ D i' db d . . b . my ubiegać sie i obejmować posady mające 
23.30-0.30: Koncert życzeń. IE Z TA Z S O ę zie się ze rame pracow· związek z radiem, aptekarstwem, bawełną i że-

PARCELE 
BUDOWLANE 

T~AMW AJOW UWZGLĘDNIONE. ników tramwajów dojazdowych, któ- g!ugą. Jest to także odpowiednia pora do załat· 
Wprost z biura dyrekcji przedstawi- rych postulaty również zostały odrzu- wiania ważnej korespondencji. Następny okres 

ciele pracowników tramwajów ·miejskich 
1 
cone. Na zebraniu tern zapadnie uchwala do południa przyniesie sytuację niejasną i przy-

d ' d h kt' ł (' d d 1 · k ·· W t k , kre rozczarowania w związku z osobami pici 
oraz 01az owyc , orzy przy ączy t co o a szeJ a CJl. e w ore zas, odmiennej. Kolo godz. la-ej nastąpi żywe zain-
się do akcji, udali się do Inspektora pra-1 dnia 30 b. m. odbędzie się zebranie pra- teresowanie literaturą i polityką. Jest to także 
cy Kakowskiego, celem odbycia Jedno-

1 
cowników tramwajów miejskich, któ- odpowiednia pora do zawierania znaiomości z 

1 stronnej konferencji. J rzy również powezmą decyzję w spra- osobami wybitnemi. Między godz. 14-tą a godz. 
I Przedstawiciele pracowników zako- wie dalszych akcji, uzależniając stano- lf,-tą działaią uiemne wpływy dla ruchu i ko-
1 munikacji. Godz. 17-ta nadaje sie do kupna I 

przy ul. Krzemienier-kieJ I sprzedaży domów i gruntów oraz do przyjmo-

1~ k t wania służby domowej. Od godz. 18-ej do goaz. 
,et ińskiej do sprzedania. ar •łotyl dar na do· ?1-ei dobr~e jest zała_twiać sprawy, wymaga· 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, • • 1 Jące szybkiego załatwienia i zawierać umowy. 
Zarząd spadkobierców I. K. I zbrotenle A ' Ili I i . Wi~c~o_rei:n naraże~i )esteśmy na różne przy. 
Poznańskiego, w dni pow- . krosc1 1 111eporozum1ema z kobietami. We wszy-
szednie od 10_ 12 1 od 4 dO dYSPOZYCłł Gen. ~\~'.eh. sprawa~h należy działać bardzo przezor-

da 6 popołud'l'.u. Rydza SllllGłttCIO • . Dziecko _d~1ś urodzo~e :---- wr~żliwe, o boga-
• teJ wyobrazm, brak s1lneJ wo11, romantyczne, 

może zrobić krajerę w związku z techniką i 
• wojskowością. 

••„••e•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••,-,.•••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••• 

'' .~„~„ .. „POKÓJ PORAZ PIERWSZY W LODZI! 

NR. 309 
'' Osiem. godzin Dr. Morgana 

Wielki dramat sensacyjny. W rol. główne! KONRAD NAGEL Ciekawa treść! Napięcie! Niezrównana grai 

li. -

Początek w soboty i święta o godz. 12 w dnie 
powszednie o g. 4-tej. Ceny miejsc od 50 gr. W roli głównej: VllWINJA BRUCE, ROBERT TAYLOR, CHESTER MORRIS. 

·································································································••&••·······················„ :;p AL Ac E" p ;-at b p ;-a t;-a eh o n w;;c •vYR"K"''' ;·~a RA~ NA A":~Ę 
Przebój wiedeńskiej produkcji u u u Cen.v m1'ej·sc BO gr 

Królowie humoru Dldł I poranki: Ił. 2, 4 -. ~ • 



Zamykamy listę uczestników Chmlelewskl -wy Jechał 
na obóz przEdnlimpi iski 

wyścigu Łódź Sieradz - Łódź 

!,..ódź, 27 czerwca. 
W dniu wczorajszym wyjechał do Warszawy 

na przedolimpijski obóz pięściarski mistrz Pol
ski wagi ~redniej Chmielewski, który pozostanie 
tam aż do wyjazdu na igrzyska olimpijskie w 

Łódź, 27 czerwca. Wzbogaciła się też wczoraj lista na- J. Placek, Brzezińska 10 zegarek kie-
1 
Ber0linbi_e. k' db . CIWF ·e 

D · " · 'ó ł f' · I E f ł b d f · J l " Pi k k · oz warszaws 1 o ywa się w -1 z1en wczoraJSZY przym s o ICJa ne gród. Firma GATK o larowa a ar zo szonkowy, Irma " uta en otr ows a I pod kierownictwem trenera olimpijskiego Billy 
potwierdzenie zgłoszeń kolarskiej eki- ŁADNY KOMPLET PRZYBORÓW DO 1nr. 58 plecak I trapez, dyr. H. Akawle Smitha. · 
P.Y olimpijskiej poniedziałkowego wyści- PALENIA WRAZ Z LAMPKA ELEK· zegarek kieszonkowy, p. Klelmowicz pa- • • • 
gu .,i::xpressu" na trasie Łódź-Sieradz TRYCZNĄt RED. OILCZEWSKI z KA· płerośnlca srebrna i wreszcie p. H. Ko- Kwaśniewska n!f! startu1e 
- Łódź. TOWIC WIATRóWKE ZAMSZOWĄ, zaklewicz papierośnica srebrna ze zło- - . b . . t ~t 

Stołeczny Prąd nadesłał zgłoszenie FIRMA BORKENHAGEN W LODZI tem dla zwycięzcy wyścigu. I W iuęcu:: OJU 0 mi~ _rzo_ wo 
MIECZYSLA WA KAPIAKA, a fort Be- PORTFEL SKÓRZANY I WRESZCIE Powyższa lista· nagród jest jeszcze w d . . 

1 
• db I.do.di:, .21 czeprwb~a .. 

b k ł h · ' d · - TO z S WO WĘGLO''ln:r PIĘC . · k I d · d 1 h i nru JU rzejszym o ę zie s ię w a jam• ma o o zg oszony~ . JUZ uprz~ mo ~e w AR y T HL me ómp etna~ g yz sz~reg a ~zyc . ~~- . cach pię c iob ó j pań o mistrzostwo okręgu. 
szłorocznego zwycięzcy W<(s1lewsk1e- KORCY WĘGLA. gród wpłynąc ma w ciągu dma dz1s1eJ- Jak się dowiadujemy w pięcioboju nie będzie 
go i Starzyńskiego zgłosił wczoraj mi- Uprzednio zgłosili już nagrody: p. sze~w. t~m razem startowała rekord~istka Pol~ki Kwa~-
strza Polski NAPIĘRALĘ i EUGENJU· konsul Maks Kon kupon wartościowy Dobiegają już końca prace prz~rrroto- mewska, P:ze~ ~0 konkurencja ta traci zupełnie 
SZA MICHALAKA. Obecnie więc z piąt- do „Konsumu", firma H. Splkulłtzer, wawcze do wyścigu. Zawodnicy zgło- na atrakcyjnos.ci. • • „ 
k! oli~np~jskiej brak jeszcze zgłosz,enia Piotrkowska 50 rower „Es-Ha", para szeni do. wyścigu mus~ą s.ię sta~ić w POhCJancm łOdZCY 
1 a_gonsk~e?'~· które ma wpłynąc w kół torowych ~ gumami,, siodełko I bł· ttelenow1e JUt~o w medz1~lę między ljły•.va ; ą Deoiej cd ~vars ~a wskich 
<lmu dz1s1eJszym. Pozatem stołeczna dony, akwlzycJa ogłoszen S. Fuchs ne- ,godz. 6 a 8 wieczorem, gdzie dokonane l~ • • • 

POLONJA REPREZENTOWANA BĘ- seser podróżny, red. Anceiowicz z Wił- zostanie_ bad~nie lekarskie bez któ~ego w dniu wczorajszym w b!!~~ 2~ .M~C~A~a~d-
DZIE NA WYŚCIGU PRZEZ GŁOWA· na poduszka gumowa, prezes Wolf tecz· zawod111cy me zostaną dopuszczem do ! był się mecz pływacki policyjnych klubów spor· 
CKIEGO, a krakowska Garbarnia przy- ka skórzana, zakład fotograficzny L. I wyścigu. · l !owych Warszawy i Łodzi z którego zwycięsko 
syła NAJLEPSZEGO KOLARZA KRA· Laksa „Fotorys" A. Kościuszki 22 i>or· I Wszyscy uczestnicy wyścigu stawić, wys~ła .d~użyna Ł·odzi z wynikiem 31:2~ pktów: 
KOWSKIE~O DUD~. . . tret i sześć pocztówek, wytwórnia ro- , sit;: muszą w po~iedziałek o g?dz. _7-ej 1 ły ~;;ę1;~j a~c7oszczególnych konkurencjach by 

Z Łodzi zawodmków sw01ch zglosil werów S. Rędzia, Bałucki Rynek 9 ra-1 rano w ttelenow1e skąd nastąpi wyJazd I 100 mtr. st. dowolnym: _ 1) st. przed. Tratt 
wcieraj KP ZJEDNOCZONE. Klub ten ma, widły, pedały, kierownik, łańcuch 

1 
na start honorowy przed redakcję przy I (W) - t,3~,2, 2) _post. Dudek (ŁJ - 1,35,8, 3) 

reprezentowany będzie przez: W ALZA, i noski, hurtownia rowerów S, Opatow- 1 ul. Piotrkowskiej 49 a następnie na start! 1 prz~~ S~bisz~wgi\.('fl - 1.40,8i) t p· t 
ąw!ĄTKOWSKIEGO, TREPPERA, STE ski ~ Lodzi Piotrkowska 70 rower 

1
. właściwy na Placu Reymonta. kowski (Ł) ~ [.~/;, o~m~t.-przoa~!,~ik1er:?ti 

f ANSKIEGO I TYSZKO. RESURSA „BSH , siodło, para obręczy, para peda- Dalsze szczegóły dotyczą wyścigu· (WJ _ t.55, 3) post. Duczmal (Ł) 2,16,4. 
ZGEOSILA FELIKSA .WIĘCKA A RA~ łów I noski, firma A. J. Ostrowski, Piotr- jak te.ż wszystkie potrzebne informacje 100 mtr. st. klasycznym: - 1) st. przed Tratt 
PJD BLOEDELA. kowska 55 komplet wieczne pióro I O• 1 dh zawodników biorącvch w nim udziat (W) - 1.41·9• 2) post. Łoszak (l) - t.49•2, 3) 

T k . h ·1· b . r . ~ . łó k t t fi F „ I . • • t . E. " post. Dymek (Ł) - 2.01,6. cl więc w c. Wł~ o ecneJ zg oszem JUZ we au oma yczny, rma „ rema lprzymes1e JU rzeJSZY „ xpress , . sztafeta sx so mtr. st. dowolnym: 1 miejsce 
są wszyscy nailepsi kolarze łódzcy i pa- dwłe pary obręczy drewnianych, firma 

1 

PKS Łódź - 3.47,8, 2 miejsce PKS Warszawa-
bjaniccy, którzy szykują się do generał- 3,52,6. . . . 

nejl)rolzprawhy z pdią~ką .olimpijską: Pierwsze uderzen1·a rak .... 1et lpkt~k~k~ost . ~ra~c:yońs:ki~Wis~w~Szp~t? - 27 a SZYC dwa Z1eścia zgłoszen wpły Przebie~ meczu był bardzo emocjonujący ze 
nęlo wczoraj .do V:Y.ścigu d!a z~w~dn_i-·J względu na wyrównaną klas; obydwu zespołów. 
ków z ~a~tam1 wy~c1go:vem1. Dz1es1ęcm na turnieju młodzików WIMY Walny z1azd 
zawodmkow zglos1ło Z1ednoczone. Są J . , . . . . 
to: SZULC 'fISTER JĘDREK POTĘ- . ~od!, ?1 czerwca. rasz (\\ a.rszawaJ - Otorowsk1_ (Łodz) _6:0, 6:2, orasy sportowej w B"dnoszczy ' ' ' Przy udziale ponad 60 Juniorow, reprezen- Skonecl:1 - Stencel 6: I, 6 :4, Zalewski - To- a :::i 
GA, LERCH, OM~KI, MALINOWSKI, I tujących 14 miast, rozpoczął się wczor:ij na maszew.>ki 6:3, 6:4, Kryszkiewicz ·- Lewi Bydgoszcz, 27 czerwca. 
BRAUN, SZYMANSKI, KRAWCZYK,' kortach Wimy II ogólnopolski turniej dla mło- 6;2, 6:2. W piątek rozpoczę ły się w Bydgoszczy do-
Pozatem zgłoszeni zostali GAPIŃSKI i dzików. i W konkurencji dla juniorów rozegrano! roczne walne obrady Polskiego Związku Dzien
FIKS z REKORDU zgierzanie TORNO i W k_onkurencii. chl_opc6w do lat 16 na \:.zolo n~ał:\ lloś_ć spotka11, gdyż wielu zawo_dnikó_w ~i~\ nikarzy Sp?r towych, przy udziale delegatów z 
GERTIG I REITER' ZKS · t ' I zawodników wybił su: wczorai Zalewski z me stawiło. Z oglądanych wczoraJ na1lep1ei całego kraiu. 

. RAM zóe ż ' mes owa- 1 Brześcia, obok nie~o zaś n~il~Pi_ei wypad ii wypadli: Czajkowski (Lwów), Gerychter (Ra- 1 Obrady z_agaił pre~es. zarządu ~łównego, 
rzyszem PEL L D I SZCZEP A- I Hofman (Sląsk) I Skoneckl I :Łodzl. W kon- dom), Gotschalk (Legia, Warszawa) oraz Bie- red. S1korsk1, podkresla1ąc znaczenie prasy 
NIAi( (ŁASK), SZECHINGER (ORLĘ, kurencjl tej wyniki były r.ast?pujące: Stencel chowski (Bydgoski K. S.). Poszczególne wyni- 1 sportowej w dziedzinie obywatelskiego wycho-
ZGIERZ), MATCZAK (BLASZKI), i (Ł_ódź) -:--- Churgi~ (Łódź) 6:0, 6:0, Witek (Sic· ki były tu następujące: Czajkowski - Lud-I wan ia społec~eństwa. . . 
WIŚNIEWSKI (KRUSCHENDER PA·: ""!1anow1ce) - P1chra (Wamawa) 6:2,, 6:4, wig (Piotrków) 6:3, 6:0, Adamczyk (Wima) -j Pr~ewodmctwo, O~Jąl_ prezes odd.z1ału ?O-
BJAN- ICE} ' I S10da (Bydgoszcz) - Lewensztajn (Łódz) 6:0, Staniszewski (Leg ja - Warszawa) 1 :6, 6 :3, I morskiego, red. Gormck1 z By~g~szczy, ktory 

• • • • 
1 
6:0, Zalewski (Brześć) - Wałęski (Łódź) 6:1, 6:1, Gerychter - Musioł (Shrżysko) 6:0, 6:4, powita ł przyb~!y~h pr~edsta;v171eh władz z p. 

Ogóiem więc do wieczora wczorat 6:0, Iiofman (Sląsk) - Nowak (Łódź) 6:0, 6:0, · Btechowski _ Jeryn (Warszawa) 6:0, . 6:0. staro~tą Stefamck1m, _k1erowmk1e~ q. U. W. F. 
szego zgłoszonych zostało już 110 ZA·\ Hofman - Ponikowski 6:1, 6:0, Po11ieczyi1ski Płócienniczak (Wima, Łódź) - Kahan (Łódź) - płk. Klement~~sk~m z Torunia_ 1 rep;ezen
WODNil(óW. Dalsze zapisy przyjmuje! (Gdynia) - de Latour (Ostrzeszów) ~:O, .6:1 : 6:0, 6:4, Got~chalk - Ha~ptflaisz (Łódź) 6:0, tantem władz m1e1sk1ch, radcą Sp1kowsk1m na 
jeszcze w ciągu dnia dzisieJ'szego sekre I Sznaldmll (Warszawn) - Rogaczewski (Piotr- 6:1, Kuchars.k1 - Stefański (Poznań) 6:0, 6:0, czele. . . .d d ł d 

. . . - ków 6:3, 6·5, B~ckei - Bers011 (Warszawa) Gajchrach (Warsz. Kl. Sport.) 1922) - Biia- N_a _ręce prezyd1':1m _z1az u n~ _esz Y ep~-
tariat Ł.OZ~, w Łodzi ul. Zachodma 18, , 6:1, 6:1, Banasiak (t.ódt) _ Witkow:iki (Byd- sicwicz (Warszawa) 5.:r, 6:1, 6:4, Jacobi (ŁóLlź) sze - ~ listy z ż1".czeniam1 do p. mm1stra komuni: 
p. Ka rp1ńsk1. I goszcz) 6:4, 2:6, 6:2, Stanlsiewski (Warszawa) -Stankiewicz 6:0, 6:1, Płócienniiizak - Geich- kacn Ulrycha I p. o. prez~sa Rady NaukoweJ 

- Dubniak (Warszawa) 6:0, 6:0, Kryśkiewtcz rach 6:0, 6:3, Gerychter - Adamczyk 6:4, 6:1. W. ~„ gen. dr. Roupperta itd. . 
Kalendarzyk sporł"WU (Warszawa) - Cisiewski (Łódt) 6:2, 6:5, Ju-1 Ziazd wystał d~pesze hołdowmcze do Pana 

u Jl ! Prezydenta R. P. 1 Generalnego Inspektora Ar-
Kalendarzyk imprez sportowych w Łodzi na łOł• • mii gen. Rydz - Smigłego. 

sc·botę, niedzielę i poniedziałek przedstawia się! • Przemówienia powitalne wygłosili: starosta 
następująco: . 1· Ostatnie wyniki . I Zawody hippiczne St~fanicki, płk. Klementowski,. rad7a Spikow-
8.obota. ski oraz prezes Syndykatu Dz1enmkarzy Po-

-: _Tenis. Na kortach Wimy od godz. 9-ej:' z turnieju wlmbledołlsklego w Łodri I morskich, red. Fiedler. 
turmei tenisowy młodzik-ów. I I Lód' Zarząd miejski w Bydgoszczy podląl -.tcze-

- Piłka nożna. Na boiskach w Łodzi dalsze Londyn, Z1 czerwca. , . . z, 27 c~erwca. siników zjazdu śniadaniem na statku, którym 
mecze mistrzostw Piłkarskich juniorów. I W piątek Jędrzejowska pokonała w turnieju, h' V( dniu f~ hpk~ 0.dbę~ą tli'· k' Łodzd za~oty dziennikarze zwiedzili piękne nadrzeczne oko-
Niedzlela. tenisowym w Wimbledonie ana;lelkę Kina; w ippiczne 0 icers ie 1 po 0 icers ie po pro e .

1 

lice miasta. 
- Piłka nożna. Boisko ŁKS-u o godz. 11-ei dwóch setach 6:3, 6:2. l toratem dowódcy O. K. • I 

przed poi. n:ec:Z o mis~rzostwo kl. A.: ŁTSG ~1 Ciekawsze wyniki gry pojedyńczel: l100Dk~:tw0Mskiezg!~!~onbile1~~c~~~~~n11~ze!~j~ Fechmistrz Szombathe y 
Burza (P~btiamcet). Bk01

1sk
8
o. WHKS 0 godzz" ldl-eJ i W czwartej rundzie Austin Pokonał fran.l tcie na konkursy najszerszym masom publiczno- opuszcza Polskę 

mecz .o mis rzos wo . . . u_ragan - 1.e c::.no- cuza Legeay 6:4, 6:1, 6:2. Obal zawodnicy !•ei. · r 
czone, o ~odz. 17,30 mecz o mistrz. kl. A„ '."K~ , mieli utrudnioną gn: z powodu mokrych od Zwycięzcy otn:ymają cenne nagrody, ufundo- . Warszaw.a, 27. ~zerwce?.„ 
- Makab1. Boisko l!T o _godz. 11-~J mecz o nu- deszczu kortów. wane przez korpusy oticerskie i podoficerskie . W tych. dmach odbyło s1~ of!cialne po„eg-
strzostwo klasy A„ U~1on Tounng - WKS; ' W grze pojedyńczej pań• Stammers - Meu- pułków artylerji, biorących udział w zawodach. nam_e. fechmistrza Szombath_ely ego, kt_óry po .B-
o godz. 17.00 mecz o mistrz. kl. B.: B. Kachba 1 t 6.4 6,0 Ad · H d 1 k 6.4 Zawody organizuje korpus oficerów artylerii. letmeJ pracy w Polsce zamierza wrócić na We-- Tur. Boisko Widzewa o godz. 11-ei mecz emees er · • · • amson - ar w c · • gry. O pracy sportowej i wychowawcze! fech 
o mistrzostwo kl. A.: Widzew - ŁKS Ib i o go- 6:1. Adamson - Henrotln 6:4, 4:6, 9:7. . Nowe rekordu mistrza na terenie Polski mówił w gorących 
dzinie 17,30 mecz o mistrzostwo kl. B.: Iiakoah W czwartej rundzie g;ry poiedyńczeJ panów: • li słowach płk. Bałaban oraz kpt, Segda. 
- Konstantynowski KS. Boisko Wimy, o godz. Allison - Jones 10:8, 6:4, 1 :6, 7:5. Cramm - pływackle świata Na pamiątkę wręczono fechmistrzowi od P. 
17,30 mecz o mistrz. kl. A.: Wima - PTC. Po- Maier 10:8, 6:2, 2:6, 6:2. Bmige - Casea 6:3., · N J k 27 z. S. polską szable kawaleryjską z dedykacja-

t Ł d . . . „ d I '6·0 6·4 owy or • czerwca. . d ł kó d 'ó I . za. em w o z1 1 na prowmc11 a sze mecze o . , . . . Na pływackich mistrzostwach Stanów Zjed- ~1, a o . cz on .W: zarzą u, .uczm w przy3a-
m1strzostwo kl. C. I Amerykanki Babcock - van Ryn pokonane noczon eh w konkurenc'i ań Eleonora Right c1ół - piękny k1hm huculski. 

- Tenis. ~a kortach Wimy pd godz. ?-~i zostały przez angielki Allster - Nuthall 4:6, 1 ustano.!ila dwa nowe re~or~y ś~iata: na 1 ml- r:ech~strz Sz?mbathely. o~dał szermier~e 
rano: _dall;zy ciąg ogólna - polskiego turmeiu ~ 6:3, 3:6. lę (1609 mtr.) _ 24 :or, 2 sek„ na 1500 m. _ pol5k1eJ n~ez.apomniane usługi 1 zasłużył sobie 
młodzików. . . I W grze mieszanej Round - Perry pokonali 22·39 2 sek Oba rekordy poprzednie należa- na dobre umę sportowe w naszym kraju, 
K"' -dLekdkoatl!Sc t3yO~a .. w. Pbaó?lamńcach, _nta bo1tsku: parę Allister - Spence 6:2, 6:3. ły. d~ Helen~ Madison. Sportowcy uwaga"' ,, o go z. , . p1ęc10 J pa o mis rzos wo ' 6 6 c f d o · t w k k „ ó 880 j dó ty • •• okręgu oraz bieg dla mężczyzn z przeszkodami I W g.rze pod w Jnel pan w. a~ or . - u1s on urencH pan w na ar. w s -
(Steeple chase) na 3 kim. Na boisku Wimy przyj pokonalt parę Kho - Lum 6.l, 6·2• 6·4· · Iem dowolnym Ralf f'lanaga.n ustanowił noWY Od szeregu lat istnieje w Łodzi bardzo po-
ul. Rokich1skiej od godz. 9-ei: IX-te ogólnopol- • rekord ~wiata wynikiem 10.07 sek. . żyteczna placówka pod firmą „Stambuł" Polskie 
skie mistrzostwa lekkoatletyczne głuchonie- JOUrlSt Trophy Angljl Poza tem na 100 m. dowolnym Pick miał Towarzystwo dla Handlu Ratalnego sp. z ogr. 
mych. wynik 58.3 sek„ na 440 y. grzbletoWYrrt - Ge odp. w Łodzi ul. Al. Kościuszki 17, Tel. 163-66. 
Poniedziałek. Odbył się doroczny wyści1! motoc:y-1 orge Koiac 5:29.7 sek. firma ta daje możność zakupienia na dogod-

Kolarstwo. o godz. 8-ei rano z przed redak- klowy 0 an~ielski „Tourist 'frophy" na .

1 

WłOSCY kolarze n'.!. spłaty różne artyku_ły pierwszorzędnej _iako· 
~ii start honorO;'-'Y wyścigu szosowego Łó.dź ~1 dystansie 264 mil w ~onałvch warun· _ śc1 .1ak: to:vary koło·~iame, aparaty radiowe. 
Sieradz - Łódz z udziałem drużyny ohmpiJ- k h :t f h I nie startują zagramcą wyzymaczk1, platery I rowery. 
sklei o nagrodę „Expressu". Start właściwy z ' ac a mos erycznyc · . . . Ze ::-vzg!ędu na trw_ający sezon, zasługuje na 
Placu Reymonta o godz. 8,30. Meta na torze w Na st.arcie stan~ło 31 muzyn. Zwy- Włoski Zw. Kolarski zdecydował me sz~zegolną ;iwa~~ dział row_erów na. spłaty, 
Helenowie_ od godz. 11,30.. . ciężył Fo-ster na muzvnie New Imperial I wziąć udziału w tegorocznym między- ktory uv.;zg1ędma1ąc ~agama _szerokich_ sfer 

- Tenis. Na kortach Wimy od godz. 9-ei ra- . 3 .33•22 k d · średnią narodowym wyścigu Dokoła francJT' spcrtowcow, zaopatrzył się w nainowsze 1 naJ-no: dokończenie ogólnopolskiego turnieju mło- w czasie • • se ., co ~ie . r . . . " ' . ' !E.ps::e modele rowerow, zmontowanych z kra-
dzików. 119,541 klm. na sfodz. Wynik stanowi am tez w międzynarodowym wyscigu jowych jak i z zagranicznych części. 

- Lekkoatletyka. Na boisku Wimy od godz. nowy rekot'd trasy. „Dokoła Szwajcarii". I Doty.chcza~owa działalność tei placówki, któ-
9-ej rano: dokończenie dziewiątych mistrzostw Słynny motocyklista an~ielski Stan- Po raz pierwszy od wielu lat zabrak-j r:i. sw01ą. solidną . obs ługą dobrym towarem. i 
lekkoatletycznych Polski głuchoniemych. Il W d b ł I .J •.• • 75 k F 1 • l'l t ·c· słyn e T .1 f dogodnem1 warunkami spłaty pozyskała sobie - Piłka nożna. Na prowincji dalsze mecze o ey oo 5 Y • za ewwie se · za o· l ~i;, a s ai .ie n go " our u.e ran- duż~ rzesze odbior~.w. ~PO"'.ażnia nas do pole· 
mistrzostwo klasy c. I sterem na mec;ie_. :e znakomitych kolarzy włosk1cb cetna pp, gportoweom Je1 dz1atu rowerów. • .. 
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~ 
Piąte przez dziesi~te . 
ferdek I Merdek siedzą w klnie. Przed ni· ! 

ml dama z ogromnym kapeluszem na głowie. l 
ferdek nic nie widzi. Zwraca się więc szeptem i 
do damy: \ 

- Może pani będzie łaskawa zdJąć kapełu· 1· 

sik, bo Ja nic nie widzę„. 
Dama obejrzała się gniewnie I nie ŻdJęła ka 

pelusza. ferdek zwraca się do nleJ po raz dru· i 
gł, lecz również bez skutku. Wtedy Merdek f 
przyszedł mu z pomocą. Rzekł bowiem głośno I 
do swego przy)aclela: I 

- - Patrz Jaką ładną fryzurę ma ta pani przed 
nami... 1 

Dama zdjęła natychmiast kapelusz i uśmiech 
nęła się wdzlęcznleu. 

• • 
Siedmioletni synek ~ewnej artystki zwraca ' 

słę do matki: \ 
- Mamusiu, czy to prawda, że Ja się uro• , 

.dziłem w Warszawie? 
- Tak, synku„. 

!986 

- A gdzie mamusia się urodziła'? 
- W Krakowie.~ 
- A tatuś?„. 
- W Poznanitr.„ I Zdjęcie nasze przedstawia pomnik ku czci Stefana żeromsk.iel!o w Zgierzu, 

którego uroczyste odsłonięcie odbyło się w dniu 23-ao b. m. Pomnik ten, jako 
symbol kultu polskiel!O świata pracy dla wielkiego autora, stanął przed fron
tonem państwowe~o żeńsk.ief!o seminarjum nauczycieJ.s.kie!lo. Na cokole widnie-

Chwiła ciszy, wreszcie malec powiada; je napis: „Stefan Żeromski", zaś pOniżej - „Autoro,wi Siłaczki - nauczyciele'. 
- To dziwne Jednak, żeśmy się potem Ja- • 

lcoś wszyscy troje spotkali.„ 
• • 

W pewnym cyrku ~ystępowall razem ka· 
t-lełek z olbrzymem. Pewnego razu podczas wy 
stępu olbrzym zbyt mocno uderzył karła. Ten 
mu za to zwraca uwagę za kulisami: 

- Jeżeli mnie Jeszcze raz tak mocno ude
rzysz, to cl głupstw nagadam„. 

- W takim razie schowam clę do kieszeni I 
- odparł olbrzym. 

A karzeł na to: 
- Nie rób te1to, bracie, bo będziesz miał 

Więcej rozumu w kieszeni niż w głowie.~ 

Kac i Kotek. 
- Panie Kac, czy pan wierzy w metampsy

cf1ozę? ... 
- Co to Jest? .„ 
- Nie wie pan co to Jest metampsychoza?.„ 

To Jest wędrówka dusz ... Ja naprzykład wierzę, 
że gdy umrę, riusza mola zamieszka w ciele I 
iakieg()ś zwierzęcia„. 

- No to pan wcale nie potrzebuje umierać, 
panie Kotek!- . 

; +FiwtgftijilW 
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FARMERZY DEMONSTRUJĄ. 

W Londynie odbyła się demonstracja 
3000 farmerów angielskich, protestują
cych przeciwko ciężarom podatkowym. 
Na zdjęciu demonstranci z plakatami 

protestują.cemi. 

300-LECIE UNIWERSYTETU W UT
RECHCIE. 

Strajk r<lhotników portowych unierucho ,nił całv ruch w porcie marsylskim. 
zdjęciu strajkujący na statku „Vifle d'Als!er". 

: Ł c !;:<li;Jl ~LU-1~cia istnienia sławnego u
l niwersy~etu holenderskiel!<> w Utrechcie 
j C;dbyły się wielkie uroczystości, w któ

Na ! rych brała udział królowa Wilhelmina, 
J Na zdjęciu królowa wita się z rektorem 

uniwersytetu. 

Codzienna nowelka 11Exoressu·11 Jones jest tobą zachwycony. Sądzi, że sisz dziabć bardzo sprytnie . Możemy 
cię zda.będzie. Założyłem się z nim o zambić nie 10 tys1ię.cy dolarów, a znacz-

f'DOfflAD OQ m 1· lilłlł. g AP•O dziesięć tysięcy dolarów, oświaidczając, nie więcei. 
J"ł ~ ~ ••• a~ a; U.. ai. że jesteś nieczuła na wszelkie ataki i z.a- - Bądź pewny, że dam s-0bie z nim 

Siedzieli w dwójkę na tarasie wy-

1 

żadna k obieta. Był bar,dzo przystojny, kocgana P.0 ~s}; cl swym ~ę~u. radę. 
twornei restauracH w Nicei. szastał pieniedzmi na prawo i na lewo, . ~nes J~S z:r ·zo przys. oiny .- r?· . . 

Jack Jones, syn zamożnego potenta b ł -. · · 'łl · 'd . i zesmiała się Anita. Obawiam się, ze Po cz.terech tygod.niach Taylor 1 Jo-
• '

0 esypywt a. Cprz~biacio .u bnłaoJ roz~lzi.ewme j przegrasz zakład. I nes spotkaili się w tej samei kawiarni. ta amerykańskiego, znudzonym wzro· pr zen ami. zyz y więc y moz . z d · k . . t · t ś · t 1 
kiem spcglądał na · barwny tłum. Jego b t cl · · k ' g · ft · 1 1 - rozum, ziec o, ze 0 1es wie· 1 - Chcę przedłużyć term.in o dwa ty-
t R d lf T 1 1 cl ł gy a , 'arna, d zonha Jał 1~ o7s auczycie a ny interes. Zario1bimy w dwójkę dziesięć godnie - p·owied,~•ał Jones. - Do tei' owarzysz, u o ay or, przeg ą a 1mnaz1um, o epc nę a ,..o t . , I t · b cl · • . • ""' 
ilustr,owane pisma. M ń · ł · · 0 ystęcy. y;mr azem me ę zie nam pory 1stot111e me udało mi się jej zdo-

d - ł ~ .s ęTslęl z pa~em za .0~Yc. -d·o· naiwet grozić niebezipie·czeństwo ze stró być Jest to napraiwdę pie~sza k obie· - - Czy pan zna tę damę? - - odez- ezwa się ay Oil" - ze P'an 1e1 me z • . 
1
. „ I ·k 

wał s ię nagle Jones, wskazując ·Taylora· będzie ny P·0 1c1i. , ta, tóra mi się orpairła. ' Czy da mi pan 
wi mło dą, piękną niewiastę, któm prze 'eh t · I ł ł Jones. _ - To prawda - rzekb. A więc od jeszcze dw.a ty~odnie? Zmienimv wa-

ł · b k h 1 k c-t --: ęlOmte .. - za:dwlo ·a. ! jutr.a będę grała r·olę zakochanej żony. 1 .r.unki umowy ·Jes'li przeńram zapł3."•' sune a się o 01 ie sto. i a. ;, aw iam ys1ęcy o arow J k dł t t ·? ' . · i;; • ~.,. 
Tayl or odłożył pisma. - To duża suma _ szepnął Taylor. a ug? .0 ma rwac · dwadzieścia tysięcy, ieśli za~ wygram 
- Znam ją - odpowiedział. - Nie rozporządzam takiemi kapitała· - Miesiąc._ . pan mnie t)'!lko dziesięć tysięcy. 
- Byłem te,go pewien. Przecież pa.n . . k A.I . . kł d B - Cały miesiąc - iwestchnęła. T 1 t . ł . md1! 1a• pan; .ł .e przy1 md1!1.ę zta' ad ..• ę- To bardzo długo. h .

1
ay or zas1 anaw1a się pr,zez pa!'ę 

tu wszystkich zna - uśmiechnął się zie pan mog Jeszcze zis s wier z1c w i c w1 . 
J.ones. - Kto to jest? Mężatka? Pan- banku, że mam na koncie kilkanaście ty 1-- • • • -· Wtaiściwie należy uwazac, że 
na? s-ięcy dc-larów. Jeśli przegram, otrzyma ' .- Pam. Stone 1est zachwvc.a1ą<;~ .. p.ain już przegrał. Ale mnie doprawdy nie 

- Mężatk.a - o:dp.a:-ł po chwi1li Tay pan natychmia·s·t ph~niądze. I zw1erżał .się Jones w dwa ct~i ~omie) , zależy na tych pieniadza•ch. Zgadzam 
lor. - Nazywa się Anita Stone. Jej mąż - Doskonale. Jestem peWl!ly, fe w ~ayilorow1. - . Muszę prz".z.nac, ze pan się na pańskie warunki - rzekł. 
jest profesorem gimnazjum. ciągu czterech tygodni wygram zakład. s~ę zna na kobietach. On~ .1~st d~prawdy - Jestem pewny, że te dwa tygod-

- Ona mi się podoba - - odezwał Pan mnie p ozna z tą damą, prawda? . med~s!ępna. Ale oczv.w1s71~ ~~e tracę nie w zupełności mi wystarcza,. 
się zno·wu J.ones. - Muszę ją zdobvć. _ Oczywiście. nad:i.:tet. To potrwa na1wyze1 ;dka ty· _ 

- To jest niemożliwe - uśmiechnął _ J!odni. Anita Stone była istotnie pierwszą 
się Taylo·r. -Pani Stone ~orąco kocha ·Rudolf Taylo.r w rzeczvwistości na- . -:-- Są,dzę,, że pa~ przeJ!ra zakład -, kobietą, która zdołała się oprzeć mło-
swe~o męża i spewnością go nie zdradzi. zywał się Arkadiusz Blan i bvł między-· usm1ech~ął s1~. Tayl?·r. demu milionerowi. 

Czy ona tu iest sama? narodowvm oszushn-n. Anita Stone była I -- ~ie, moi pan:ne, wygram. Muszę j DlateJ!o też zapałał do niej gwałto-
- Taik iest. iego spólniczką. W księdzę hotelowej I wy~rac. . . . . l . . . .

1 
. wnem, niepohamowanem uczuciem. 

- W takim razie muszę przystąpić figurowała istotnie, jako żona pr-0feso1ra .W te1 chwiih w rnwiarni z1awi a się/ W ciągu tych dwuch tygo•dni nie roz 
do działania. l ~imnaz.jum, w rzeczywistoś ci zaś nie by-

1
. AmJta. h . . . ł T I stawał się z nią niemal na chwilę. 

- Dro1gi panie Jones, jak pan sam Iła rn~ża.tka . . ones °''.ł'tyc ~~ast po,zegna ay 'oral Taylor oczywiście nie wątpił, że zdo 
zau""ażył, orientuję się do.skonale w I Późnym wieczorem Taylor odbył 1 podszedł do. nl':1· k ł . . bł k'tn . będzie 20 tysięcy cLolairów. 
miejscowych stosunkach. Spędzam w Ni- z nią w hotelu poufna roizmo.wę. I . Przed kawiarmą cze· a a 1uz ę 1 al Czyż mógł przewidzieć, że Jones, 
cei większa cześć roku i znam tu pra-1 - 0.-1 dv.róC'h tygodni nie. s·:iu~z:zam . limuzyna. . . syn słynnego ma.P,naita amerykańskiego, 
wie wszystkich . Pani Stone przyjeżdża o: .oczu Ja~ka .Jo.n es a - .mow1ł ie i.. - .J,ones 7~brał Am tę !1a wyc1eczk.ę. . ożeni się z jego spólnic;zką? 
do Nicei od paru lat. .Jest to doprawdy Mwłe"l 1P1rcz xutsze prc1ekt:v: W iesz .Gdy po~na. nocą 1 aylor odwiedził, Anita, która pokochała s.zczerze a-
wyjątkowo 11czchva 1cobie ta. Zapewniam '1rZP"; eż 'h on ie..+ s:vnem milionera .a- Anitę , rov:1dzi~h ;:iu wes?ł.o : l merykanin a w taiemnicy p rzed Taylo
pana, że bęchiP. p an musiał zrezygn cnvać ni ::: r"1{ "'1 " 1 .-ińr;() , T„ l„„cJn nta s7 l'.1 me - . - Knmł mi r'l zis nac;zy1mk Z3. 50 ty- :·em uciekła z J ·:mesem do A meryk; 
ze ~wych zami„.rów. r"h:·'.l clzi .; zhwir 'Xlvnbra7. rnb1e. 7r · 'P "" fr anh ów. On ma dopra-..v dy gest! I Po pewnym czasie wzięli <ilub. 

J rmes sp:J~l :i/hl nat1 z drwiącym uś- r)z;ś z!.1 z łnie piCJr7r-khva n~0 '-'VYS lci ~ ił T av1nr zacier.al _r ę c~ z za~o~1~lenia. ! Dol, 
mierhem. <" >n: 7 rwcnri7vcja. k tóra nam przyn1 2- - M:im wrazcme. ze on 111z 1est w , 

n') tej pery nje ~P_~r~a ~u .~i_ę_i~z_::~. si~~cale ~~d~ą -~1~k:: ____ :___ t:'.~ie _zak_o_~~_12Y.__-:= po~.:~ział. - M_u_·------------------
Za wv<lawcę i druk: Wydawni ctwo „Republika" Sp. z oirr. ndn. Re daktor odpowiedzialny: Jan Grobełniak, Łódź, Piotrkowska Nr. 49. 




